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Kandydaci na Stolicę Apostolską
Konklawe rozpocznie się 2 lutego.

(A W i W  kołach politycznych zajmują 
aAę żywo pytaniem, kto zostanie następcy Be­
nedykta XV Da tronie apostolskim. Za najpo- 
weim iejm ego kandydata uchodzi kardynał Battl, 
•rcybiekup modyokui-ski, były nurtcyuez w War- 
■sawie Prócz niego wymieniają jako pcrwai- 
Btojneego kandydata na tron apostolski patry ar­
ekę weneckiego Lalontalna. W edle postanowień 
BCtkay tarza. stanu Gaspari‘ego konklawe rozpocfc- 
nts BŚą 1 lutego, a 0brody właściwego konklawe 
2 Urtapc^

W  i odeń. (A W ) .Jfieićhspost" wymienia siio- 
dtuiu kandydatów narodowości włoskiej, jako 
kandydatów ma tron apostolski. Między wymie­
nianymi znaj luje etę pojtryarcha wenecki L a

fonłaina i kaiidynai Tompili. Z kardynałów nie 
włoskich wchodzi w rachubę sekretarz startu z 
czasów papieża Piusa. X, Merry de VaE, Hiszpan
z urodzenia.

Pogrzeb Papieża
Rzym (PAT). Pogrzeb papie;a odh^Jzi© się

w  środę lub w czwartek. \Y*Ł*e tego, i< aO,.k..a- 
we rozpocznie się dnia 2 lutego i parlament 
v łosiki unia! &ię żebrać w tyznisamym dniu, dizień 
otwarcia p.i-^lamęutu przesunięto na dalszy tar* 
min. Na ruszy.,tlcich gmachach rzędowych i na 
okrętach wojennych flagi opuszczono do poło­
wy masztów na znak żułoby.

Polepszenie bytu urzędników
W u n a w * . (PAT) Rada ministrów przed po- 

fądh iom  daieanym wysłuchała sprawozdania 
rsądu poiakiego p. JŁaBłAtiierza Olsańw. 

■kłnyc «  przebiegu rokowań górnośląskich, po- 
omówiła nasady wytyczne Oigamzacyi ko. 
prewoUawnego w Polsce.

Większą, część posiedzenia poświecono dal- 
a y tn  obradom nad polepszeniem bytu urzędni­
ków państwowych. Uchwalono projekt ustawy 
iw prnedmaocte udPieioiiia wupóśdsaielniom funk- 
eyonaiyusBy państwowych pomocy finansowej 
•do 600 aailioEów sa&reik. Zapewniono zapłatę p®" 
■■!®wy ■sijSońs- a* daeea Gic, re1«aei«nci2inąieił ra w t-  
-«sutaóórcy ii o lits iaw  v  siifusafria esyu-
nej w prywartmyicłi zakładach naukowych aroct- 
ntch. Pustanowiano powołać kamśsyę w  oełu 
praeprowadlzaniia reiwteyi wszystkich usitaiw o 
uposażeniu osób, mających stałe pobory z© skar­

bu państwa, poruoauno ministrowi skturtm opra­
cowanie noweli do ust*wy o podatku dochodo­
wym  i  majątkowym, pnz.yeBftjącyni nlgę przy 
w y in h r i*  podatku od uposażeń .służbowych. U-
ch waluto ,v zasadzi© y owięks&enue w  szczu­
płym budżecie kredyiu, pnaemaoeoinegc na za­
pomogi i  renumeracye, zadecydorjsnan© zapewnić 
urz-ęńnikoin wsraeJkioh kategoryi pomoc lekar­
ską  której lozm ia iy  będę określone na naistęp- 
nem posiiedizeniiu. Wreszcie zadecydowano wy­
p i jc ie  jednorazowy dodatek w wysokości 511 
ps©s3 rrłirtaęcmwo njWMfeżaste, się
w r. .sur/a suaaaftsiciŁ.aj. óaSaaSm. rap, wyslsutrą k-s 
aa eiu&ya rr/k^s, ok%& dodissku ós&w&ńatadgoi, 
z wyłączeniom wiszystlkich innych doda/tików. 
Inne projekty, dotycząca położenia urzędników 
cos tał o odikwoinie.

Spsrisyonowanie kilkuset kolejarzy
Lwów. (Teł. wł.) ,Gazeta Wieczorna." donosi, 

i i  z Triem  1 lutego, względnie l  marca ma być 
spensyonńwanych kilkuset fuuacyOnary uszów 
kolejuyrycb w dyrekcyi lwowskiej i krakow- 
sklej. Spmsyonjowairń będą ci, którzy ukończyli

#• lat i mają 35 lat służby oraz niezdolni do 
pracy.

Z dniem 1 stycznia zostało Łwołnlonych prze. 
szlo 500 urzędniczek, a •wołnę posady obejmuję 
ifttwalidzi i zdemobilizowTani.

non i i re m  mm
Berlin. (PAT; Kanclerz Rzeszy zawiadomił 

amibasadę framcuslką w  Berlinie, ie  wydał ror- 
nodzp.izemie, aby władzom francuskim wydano 
Górnoślązaka Joch kog®, tut azanege za zamotrdo- 
ssn ie  majora Monteiegre. Jak wiadoma, w 
swoiia czasie Jotchke został w  Wiedkiclh &tmze*l- 
caah wrae z innymi więźniam i uwolniony z 
więaierija, później ujęła go podieya wn>cławB|ca,

jednakże odmdtyTWa wydania go władzom go. 
jusE.tiicz.ym w Oipodu, twierdząc, że władae frain- 
cuski© na Śląsku njie sa. kompetentne do wyda­
nia wyroku na Jochikego.

Na skutek prodeefcu amfeasady francuskiej 
kanclerz Rzeszy polecił obecnie uwzględnić żą­
danie korni pyi maędayBojuszaiicEej.

Kongres ludów Dalekiego eisthodu
Moskwa. (A W ) Wczoraj odbyło się otwarcie i Kongreau należy do pari^ti komunistycznej. Re^ 

Kongresu ludów Dalekiego Wschodu. Przythyło sra ta Ttczesłnikófw należy de rozmaitych grup so- 
00 delegatów z Chin. Japonii, Korei, Mongolii I cyiaJistyozny'ch i narodowo-rerwolucyjnych.

1 ^vy«jp Oceanu Spokojnego. 40 uczestników tego 1

Kruków, stycz.iia.
(b) Nastąpiło zatem pierwsze skrzyżowm^ic 

sapad w świeci© polityki wielikoświirtówpj. W  od 
powiedzi na ©kspose nowego premiera frtn u- 
skitgo wygłosił onegdaj Lloyd George ’vialł;r. 
mowę politycraną. Je*t ona nie tyle odpewiedrią 
na poszczególne ustępy mowy p. Pclncorego, ile 
raczej próbą uzasadnienia stanowiska, zajętego 
pttez premiera angielskiego. L loyd George na» 
wet nie stara, się odpowiadać snczecółowo na 
główne postulaty Poineare‘go. Zbywm milczeniem 
warunki, pod. którymi Froncyu agodaiłaby się 
na obradowanie w Genui, przy iednyir stole z 
Niemcami i Rosyą. Nad pierwszarzędnemi kwe- 
styami dta Francyi. jak zapiała reparacyi. nie- 
najruszalnoś ć i rak tu,tu wertsaLskiogo, & paroede- 
wf^zyistkiem rozciągnięci© tre-ktotiu gw&ra-ncyj 
nego na. Polskę, — Lloyd George [przeszedł nie­
mal do poraęidku d-ziennego. Natomiast z miej 
aou wy toożyj przeciwko stanoiwdsku Francy i naj­
cięższą. kolubry ne. WyaŁepuj© poprastu (oo jaono 
cynika z całego tenoru mowy i jej poszczegób 
nych ustępów) z oekarżeniem, ż© Fmancya, proe- 
cłwstawiająca się zemieirejoeŁej konfereocyi, nsj- 
widlocznloj dąży do nowej wojny. Zarzut «tk i da 
się wyczytać między wiar-w»mi mowy Lloyd®. 
Georg oA. czy to w ustępie, w którym wytyka 
jerj dciałanłe pod nacisktem .yrtaret nienawiści, 
starej rywalizacji i nieufności", cray też. gdy 
przyjmuje istnienie tylko Gwócih dróg Twmwiąizs- 
nia problemów światowych: międzyn.łrocloiwa
konfeipencya dypłomatycżm lub też krwawa 
„konfereneya" wojenna, któręi świadkiem byt
świat (Prar, pię-i fet. - T-tSEsr- -  T*kr~c 
G e t — ŁłdOB-y c ńu. ł.> -r 

tóąpsan-.ibaą, że doi-ń |tó- ń * r * *  i 
z «  nie mąią one rsuyi ‘.

W  świertle tego oskarżenia, ,w ówtrertłe rerueomaj 
gtrożby zastraszających skutków wojny prtzez 
prrayponuiicnie 10 milionów itrupów, milionó<w 
lannych i okałeczałych, w świiotle patetycz-iych 
nawoływań dio międzyma,rodowego panorauimiema
— premier angielski ■sitara, się nadać sobie pcizę 
srałachetnego apostoła pokoju, któremu tylko 
,4vrwiożi6!'caa“ Fifen.c,yia gtajc na praesrakotizie.

Nie tylko jednak o  Fmncyi pamięta Lloyd 
George w snmn oskarżeniu. Nie omieszkał on 
wytkną.ć oczysvista Polsce „organ iizowania por.-, 
stania na Ukrainie", Finlamdyi aaś atakowani?. 
Rosyi. To też według zamiarów angiełskiego sta - 
tyaty konfereneya genueńska dHa wspomnianych 
i itknych małych narodów, „niegrzecznie" się za- 
cho<wnijących, m,a być „lekcyą, praktycznąl' nr, 

piernat możności ,.spojrzenia sobie w oczy".
Powyższy ztiimar wielkodusznego męża stanu 

jest istotnie godEieu pochwały. Czas najwyższy, 
a;by ludy spojrzały sobie w oczy i zaczęły ze so ­
bą mówić językiem porozumienia. Lecz aby h> 
było m ożliw e , m usi wpierw ' z p ow ierzch n i zkm! 
zniknąć hydra nieoar.-tfóci lorz-yisckic-i, któr? d ?  
tąd ani na cb w iię  nie spordwiniowalia. i wśiód k r  . - 
tych sztychów' przygotowuje się do nowei „od  
weloweij" wojny. W  pierwszym rzęd z ie  znintaiw 
sowwną jest P o lska , d la  której ob jęc ie  a-i kia'..en 
gwarancyjnym je s t  kwewtyą ży c ia  lub śmlarci. 
R ów n ież  spraw a p rzy zw o ite g o  skrępow ania „pro- 
pegandlowe.i o fen zyw y ", t t ó r e j  ć-ov.'i®ty na, t-ri: '- 
vćs p c ! s 3 & r . i i.risgó jcJ  aa. c2iv.Uę a li g-.-
P - •-J•,, .i'iUL, hy0 O pOiS-Ł — ł1,,.Ce.ą.. l\i£ 1.1
óna móv/ić o .psuoeuniieniu tak długo, dopóki 
działają ukryte, ciemne potęgi nienaw iści i roz­
kładowych tendencyi.

L loyd George jednak, fctóry —- jak wiadomo
— tak chętnie widziałby jak największe osłabie­
nie Polski (a także Francyi), nie myśli oczywi­
sta zajmować się temi dro.bn«rttkami“ . bez uau



Ftr j2 „G tm re c  CFA K O W SK T" A Umer 21

ndę,jia których byt państwu polskiego, a pośffr- 
dnlo F^^rrcji —  bj tby poważnie zagrożony. Dla* 

też prać aa \vsz*łką cenę do odbycia kon- 
feirencyi genueńskiej, spodziewając się na niej 
„położyć" smego głównego rywala.

Gzy alarmy Lloyda George‘a „o groźnatn polo- 
żeuidd międiZynarodowein'1 osiągnę ewój sukces 
-  ofkażę. dni najbliższo. Na r.mie pojawiają się 
racaej symptomy przeciwne. Coira* częściej nad­
chodzące wiadomości o  zachwianiu się dótych* 
cwafeowego „dyktatora świata”  i pugło-ski o kan­
dydaturze na stanowisko premiera franko lila, 
luryta Dorby‘cgio — świadczyłyby że w opinii an­
gielskiej dokonywa auę zwrot poważny. Społe* 
czeńsuwo angielski* zaczyna 9dę wypowiadać 
przeciwko diutycbcea&owiej polityce, idącej Kon-

cyckwentnie po liuil ptHvicran*ifciiia tr NitemdUmi i 
Rosyą. a osamotnienia brancyi i ubeftwładnienia 
Polski. Ostatnia mowa Lloyda GeoPg«s‘a potwier­
dza tylko, że dotyehrs»aowy „mocodawca", dla 
którego k on teren c y t  w Cannes wskutek nagłej 
zmiany rządu franctifeJtiegx> była fi .ornotną po. 
rażkg, próbuj* zachwiane stanowisko odzyskać 
î iiwesŁ głjśny kutyk alarmowy o „grożącej Woj* 
nie” .

Odbywający się na otrętu  świste ciekawy po­
jedynek dwóch najpotężniejszy en współzawod­
ników budzi saczególne zainteresowanie oczywi­
sta a nas w Polsce, którag sprawa tak d&oydu* 
jęto wciągnięta zosuka w orbitę wiedLkoświató- 
wego ijogidufa nia.

WalutąobiegowąnaG.SIąsku-marka niemiecka
Katowhe« (PA T ). Komłsya finauMwa skończyła 

obrwdy u«d UHłaleniem w inników  walutowych 
na pokk in  Górnym Śląsku. Uznano, że walutą 
obiegową pozostanie marka niemiecka. Układ 
pmztowildtgs warutKi, wsrod jakich ma być w pro* 
v  judzona woluua polska.

'Lotni ra  dla spraw Wody i elektfycmo-jd u- 
staldla prawie wszystkie punkty tej umowy, do 
tyćŁęCcij Bwjpatrzietiia Górnego Śląska w w, dę i 
eiefcirykę.

Rozpoczęcie dalszych obiad
Katowioa (PA T ). Były minister Schiller wró 

«u  « a  Górny Jląsk z Berlina, gidrie odbył a mia* 
n&dajnemJ kotar tu rządów cau ważne narady w 
spramłe «  isko-aiermec tich rokować na Śłąiku.

Dziś spodki owone jest prtjrbyd*’ polsfkmgo pełno­
mocnika m inistla Olstawkldt\pj z Warszawy. 
Dzięki temu obrady bęcU mcgly rozpocząć się 
bezpośrednio o kwefatyach społU/ch, które nie 
obejmują już wielu puni-iów,

M i n  na grasicy i o e g i i  Sianka
Katowice (PA T ). Celem ptraesizkodztnia prze* 

mytmiotwiu n* granicy gomoaljj^ko-potekioi, na 
równo Aonwuja miękcy narodowa, jaac i wlać ze 
polskie -wydały zarządzenie przeciwko rezszes 
rzania **ą praemytniótw*. Do laikach rozniarów 
dr szło przemytnictwo na granicy aowooizi faikt, 
Iż w  oetait.nim tygodniu atpOztowano fil znanych 

i pmsemytników, którzy chcieli wielką, ilość towa­
rów przemycić A Górnego Śląska do Polski.

Niemcy szukają porozumienia zRosyą
Berlin (DAT,. W  komiByi dla spraw zagra­

ni paijncfc k&nciera mówił o  stosunkach memu 
iko«rjto jakich. N iem cy pragną wziąć udział w , 
odbudowie Roayi, nie mają jednak zamiaru wpro 
wróżenia jakiegiokołwiaK momoipołu w tym kie- i 
runku i  tgaidhają aię wopółpracować z kinami , 
państwami. Niemcy dążą do Jak najszybszego i 
yCdjąsin ktOtnaUw ■ Rosyą, W  dalszym cię- I

gu mówił kanclerz o rokowaniach, jakie przed 
kim a dniami odbył jgj uisedsitie wicielami sowie­
tów. Rokowania te m ają na celu wysizuitanie pod 
elaw dla propc zycyi, jakie Niemcy mają wy ru* 
nąć w Genui. Niemcy, — zaznaczył kanclerz, — 
szukajd pojytoumienia t  Rwyą, ipraedewszyM- 
ki/>m z aa chodzi o  wprowadzenie w życie sascae- 
gółów planu 'yiiiwwM. l

jn3pr*iL Lonfereuc/ł, Wkięły pud uwagą u&ioiH- 
Wienie rsądowi rosyjskiemu zaznajomienie tlę 
w porę z programem tej konferencji.

U m ia w b  l h jm  Geonca
Londyn (AW ). MDnUy Mai1 stwierdza, te  iwo* 

lennicy Lauyda G fio ije1*  ui« zadowoleń* z je ­
go ostatniego pnt.ndwieniS. Zdaniem ich Lloyd 
ućbrge nie poi-uśzyl wyale oaJegt aaeregu palą­
cych sjzraw z dzifedzauy polityki wewnętrznej. 
Zwolennicy Liryidn Gccrge ® śpodziowają się, że 
prfen.let wyglodi w praystłym tygodniu nowe 
piraeimowieiiiA

SpTfewauzka S2&iegiem bolszewickim
Lwów. (A W ' Niektóre dzienniki polskie poda­

ją. he koncertująca we uwowie śpiewaczka Ara.
merj byia swojego czasu szpiegiem bolszewic- 
kim. _ _

Zjazd DiskuDdw prawosławnych
W aiszaws. (PAT j lak  donosi ,dćuryer Polaki", 

W Lm.jbluzaa.y j_ ca&ale odbędaie Hę Laruds bisku­
pów prawoaiawtiych pod prsewuumctwein 0g“ 
ziar^hy prawoela^Tiego arcybiskupa Ooorgła. 
Zjazd obradować będzie nad Tpra.vami zwitjja* 
neinl z orgr r Jtnacvą i ustałe&aetn stanowiska k*- 
ścio? pfrawosławneiro w  Połacie.

Stanowisko kanclerza Wirtha zachwiane
BorUn (A W ). Sprawa kompromisu w  kwesty i 

podatkowej wetał* ooecnie w sUbdyum decydu­
jące. Dfeiś po południu obradowała frakeya *> 
cyalno-demaknaityczna przez kilka godzin i  do- 
■<̂4a. do wyniku nupełnie pozytywnego. W  obra- 
dach treli r-zięła ud>tiP.' również frakeya między* 
stronnicza, zknbon * z centrum, socjalnej demo 
kra cyt, demokrau^w i  niemieckich ludowców.

Jest nadzieja, ie  Jutro Oupadnie pomyślne roe- 
strzygnjęcie. Kon&ikt w sprawie p°datkow*j za. 
okalał alanow*skiem kanclerza. Z  innych stron 
natomiast tvrerdirą, że spaawa puduitkowa była 
zręczutm pociągnięciem kanclei-za i popierają* 
tych go polityków, a ziwlasaciza. prezydenta Izby 
Lóbe, który tym  spo^bem ohte wywrzeć naciek 
ua żyw ioły mu nieprzyjazne.

Reformy w Rosyi istnieją —  na papierze.
P< ryt (WTBKł „New  York Herald” donosi, że 

rząd Stanuw Zjednoczonych jeet dzisiaj tak sa­
mo jak przed 10 imeeięcaini mało s llo cn y  do 
umaauia rządu sowieckiego. ZaptKr^zeuie na kon- 
femencyę genueńską dało departajuentowi pań- 
sbwowi mu sposobność do szczegółowego zajęcia 
się położeniom w  Rosyj. Z raportów agertów  
amerykańskich widao. że w  Rosyi istnieją wpra­

wdzie pev°ne reformy na papierze, jednakże po* 
{ łoizenie gospodarcze jest w-k samo zile, jak Dyl o 

I rzedtern. EtoL*izeiwizm dos^ęginął punktu kulml- 
r acyjnego a jego wpij w znajduje słą obecnie w 
etanie zaniku. Departament państwowy doiazodJ 

| do przekonania, że nie zostalj złożone żoda t* do- 
stateozJŁe gwaraneye zabegą-kecoenia wiosnożci i 
dotrzymywania układów.

Wersalska nota Cziczerina
Moskwa. (PAT) Dnia 1S bm. komisarz ludowy 

dia spraw zagranicznych Caiczerin wystał do pre­
miera włoskiego dopeszę następującą'. Podzielająo 
razem s państwami reprezentowanemi w Kadzie 
najwyższej pogląd Cu do olDrzymiego znaczenia 
zadió, włożonych na wszystkie paóstwe, a msją. 
cyeh ra cetu gospodarcze i finansowe odrodzenie 
Europy, rząd rosyjski wyraża swoja wdiięcznoAć 
rządowi trólewskiemu za dodatkowe intormaoye. 
wtączone mu za pośrednictwem dełegecyi rosyj­
skiej w Rzymie, dla uzupełnienia memorandum 
z dnia 7 stycznia br. (zaproszenie Rosyi na kon- 
rrrencyę genueńska). Jednocześnie w uzupeiuieniu 
komunikatu przesłanego rządowi królewskiemu w 
dniu 8 stycznie (odpowiedź rządu sowietów na 
zaproszenie). Ar ta rosyjski zwraca aię z prośbą 
) mfeotmrarKjrwanie mocarstwom sprzymierzonym, I

reprezentowanym w Radzie najwyższej, ie posie­
dzenie naJzwyezajne komitetu wykonawczego, 
mającego na oclu ustalenie składu delegaeyi ro­
syjskiej na konferencyę w Genui, oraz uózisienie 
jej nadawyczajnyob pełnomooniotwr zostało zwo­
łane na dzień 27 stycznia. Po tym terminie rząd 
rosyjski będzie mógł zakomunikować rsądowi kró­
lewskiemu nazwiska członków swojej delegmcyi.

Przy pierwszej sposobności rząd rosyjski nie 
ómitsclu również udzielić mformacyl oo do planu, 
wodtufl ktOrego będ postępować deiegsel r -yjscy 
na konferencyi w Genui. Rząd rosyjski bęazie 
niezmiernie wdzięczny rządowi krolei zkiemu. jeśli 
ten zeoboe powiadomić go możliwie jak na;prę- 
dsej o składzie ptojektowanej konferencyi. Przr- 
dewszystkiem rząd rosyjski pragnąłby się dowie­
dzieć, czy mocarstwa sprzymierzone, układając

Mobilizacya w Karelii
Hoiringfon. (PA T . Rodóo, W  KoreU vwchod-

niiej sj-tuacya bez zmiany. Prowizorycary nsąu 
kurelski wydal dekrcu powołujący pod uroń 
rtseystikich mężozyan zdolnych do noozo&ia bro­
ni od lal 18 do 45.

i  t a  u n i t a  w t a i i «  hm
Paryż (AW ), „łoumał d «. ŁMjoU '* onuwiając

norminaicyę b. włoafli legio mlnla ra Spnw zagrani, 
j ożiiych. tir. Sforzy, rui ambasadora Włoch w Fń* 

lyżu, przypRnuna. że z naz^.isiciem CB7R łączy 
się zatarg M-łusko-jujęoólowiańdki i tuoiktat w 
Rapałlo. Na posiedzeniach Rady Najwyższej u- 
sdiował Sforza zawsze odgrywać rolę pojednaw­
czą. Podiceas dyskuśyl w spraw-lb Górnego Ślą*- 
sika SforŁa był tym, który anolasł dróg; clo O 
siąg.iięcia por.>rurnieniia. Jiłk wiadomo ■ irayjęłj 
Rada L ig i Narodów w  zasadzie jego projekt, 
wprowadź?jąc jedynie pewne nieznaczne moly- 
fikacye.

Zyta w Maaryci©
Mi dry1 (A\Vi Lk.»cesai'/w\a Zyta przybyła, na 

zajwosuniinje krula hiaapaliaikiego do hi adj-ytu, 
gdaie załatwi Kilka dni. Koia nnarodajne - « prze­
orają wiadomości, jakoby Rada aaibasa.loiów 
zafbitniMa ekic jsarn>'\ ej Zycie przybycia i poby­
tu w Paryżu. Rada amluwsadarów ostrzagla jedy- 
r ie  Kerolr i Zytę przed wznowlm i^m z ich stro­
ny nierorważmych kroków.

R(izwią;anie garianiiiotu t  Rm m i
Bukareszt. (AW  Parlament rumuński został 

rozwiązaay. Nowe wybory i-ozptsano na Mas od 
1 do 11 marca. Nowa Zgromadzenie narodowe, 

1 które będosie miało charaKter konstytuanty, zu- 
\ slabie »v/olana nr dzień ta maeca.

Boy odznaczony
Pary*. (PAT. Havak 2. powodu uroozy rtości 

Molierow jkich rząd francuski przyznr* cały size- 
reg odznacz* ń, Między innymi rostoli m anowa- 
ni: Offlcler d instrukllon PubLąue — pułkow­
nik: Macelle, p. Btryjsń»%ł, sekretarr towarty- 
utwa polsko- franeruski ego i anał on ty tlornac? 
dr Tadeusz Itk śSk l (Beył. Tytuł Officier de I. 
Acadenuie otrzymali p. Gniewosz Ooefrey z Kra­
kowa. rotmistrz Prądzyrnlw t  Warezsrwr, puł­
kownik Wind«k-cw i oz z Poznania, ore» p. Mcy- 
rao, nekrotaje poselstwa francuskiego w W ar­
szawie.

Proces pod zarzotem wiamania
Lwów. (Tei. wł.) Praed trybunałeza tutójszytu 

otlbyła tnę rozprawa przeciw Waleremu Mar­
kowskiemu i Lcopoldwi Rotterowi z Waj-sza.sy 
którzy z pomocą iluaarzr Kotowicza dokonać 
mtell włamania do banku „Uiama". Wszyscy 
trzej przybyli w grudnjiu do Lwowa, zaopatrzeni 
w  instrumenty elektryczne do rozbijania kas. 
Trybunał uwolnił icn od winy i kar:
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Demokracya rosyjska 
nSs pogodzi się z sowietami.

K ie re ń S rv . o D olszew iżn ie i naradach w  Cannes.
Kraków , 25 stycznia.

peTz-afcffe grzet/. Rad-’  Kaiv.-yż«EP. w 
i.j>.TiniJ^ A ik o * n fc  d o  •«<.p ro f®e a 'b 0 'ł?z < j\v iil:i> .w
aa  kouierencyę ay Genui — wywołała. fcśrikf kuł 
cfB fe&acyi itń y  ja k ie j a lin*! poruszen ie. „E x c e l - 

parjsl.i zamfe-zcza wyiriad z S ro ftó llm  
*  te j -rj-rawie.

K :eaeńaki oświiaidcByt {Azedetm .ry& lt-k ilK  -2* 
buc wierzy absolutni* w ewolucyę systemu bot- 
szawickifflo w  k k-runk: j-rfijwdi7!)i,vej dem-okra-
cyj i t  v. cnodj.

— O-tetcizni auuny — rzek Kieroński — 
rocpuBrncgano fo g lM k l o rzekomych, pertrakta­
c jach  a w p ja J tir  t  Ahuoto aW ir iw ypfetefe. ■ 
boUa«wikam l. W  siwiązku z tom ł m niem elieinl 
roo&oroaDiamii. pcBYtecoaao m iwtt* m oje naswueiko. 
Są te *-. tb.>»tku _ u*taxyi wyssane z palca... bol- 
dB w icJuega a m ia łj jedynie m . celu um ażłim ą- 
nie nbiLiżeo.ia Europy oficyalnej do rEądu w Mo> 
stowśe. Oświadczam uroozyścia, ze dotychcsaa 
yo M to tłS ^ cU * In n e u w ]. Jw yjekU j u .  p «  
wadaUl a a l f f - "  chw ile U iM to r ti k t  L a o s ie  
z bohnewifcami. N ie p o g rW u y  aię nigdy z bofl- 
szwwiemeon — tek  aamo ja k  nie wrócim y do ca- 
rytanu. Jak wd1 'Iio lja  bytem zawisnę preediw ui- 
■fcL«x tego 'M . ,  który m askował m totoy cha-

j.akusi boitk;iA%itau w Europie, jak również ja 
i moi pnvj j-nciela sprzęci \ą**olfcmyfc ;̂iił iaterweu- 
cyj obcych w Ktwyi.

W  dal.-zyra ciągu Kiej-eński •stwierdza, że d-e- 
■cyzyy. Rady Najwyższej nie powinsui wzbudzać 
przerażenia. Mbowiwn przyjazd Lenina do Ge­
nui nie przyczyni się bynajmnsej do -wzmocnię- 
nie iządn bolszewickiego. Bołszewtam rosyjski 
jest wypływem w  pi erwćzym rządne ekoa-omi- 
cEn-?a» wyczerpatnia. spowodowane-go wojnę. 
Ab Jbołsizewizm zwyciężyć*— trzeba sięgnąć do 
jego źródeł i zasypać je. MocarsrtWa e-iroperósKie 
wiumy pospieszy. z  pomocą, eikoiioaniLcssną, 
której Rotya jędtu Ale bolsosewtey łudzę, slą, 
dząc, że podtrzymają, swcią dytobaiturę sa po- 
śneichr cfcwem kapitalizmu próisitiwDiwiegt, oraz 
przy pomocy represja.

— Europa p»w iim a iść do R°eyt —  zakończył 
Kiareió ski — leży to w  interesie zaróiwmo Eure- 
py jak i Rosyi, ale byłoby to nieszczęściem dla 
obu, gdyby pomoc ekonomiczna łączyła edę z 
łDoatnizowamem Rosyi i  w ̂ zyskiwała >dlLa celów 
egoistę czmych konoeeye, które poczynić gotowi 
są bolszewicy, chcący za wtązłjfcą cenę ratować 
swr;ą dyktaturę.

Ja k  Wilhelm uciekł z frontu.
Sensacyjne rewelicye niemieckiego generała.

Kraków, 25 stycznia.
fciartorya „lubi" maleć awoje poaKidioksiy. Jednym 

z tych paradoksów jest fakt, ze formalny, w i­
domy przywódca arm ii niemieckiej, której nie 
można odiiujwiić wojennego męstwa, {która żre  
s*tą dla tego męstwa poświęciła wszystkie inne 
przyn-ioty i cnoty ludzkie, w cbiwili martrzy^a- 
jącej, w chwili kJęsOd 1918 r. w  sposób najimnile|j 
męaki opuścił swoje szarosi i najzwyczajniej w 
świecie udekt za granico, do Hoiandyi. —  Gdy 
pierwsze przerażenie mmuęio i goy -spioiKiojnia a 
(łos-tatm-e życic w  Amcrongen orry-wróciło W il- 
h e iiiow i równowagę umysłu i  „meetwo", o  
świadczą on teraz, ze decyzyo o uctoczoe po- 
wizjąi- ,,w&kuteil' raiiy oficerów frontowych". —  
Wsiiyscy przyjaciele Hcnetnizollemów i  wBzyscy 
mouiarchiśc! niemieccy, których jest niemało, 
podtrzymują to twierarenie, usiłując nanowo 
osnuć legendę około tronu ,jł łaski boskiej". — 
Niestety, rzeczywistość mówi co innego a  św iad­
kowie tej rzeczywiisto3ci zaJtderają *eraE głos, 
aby sprostować fałsz Jedwa z owych „oficer***
: rot itawych", na ttórydh p- »wfcłuje się W ilhelm, 
generał Kabisch, dowódra dyw izyi w Ii-ej anmiii 
uirmieokiej, opowiada w  „Kaelnusche Z)tg.“ do- 
Iładnie, jak to naprawcie na, froncie na endeckim 
w  ostatniej chwilli była.

*>powaadande jego rozpoczym  adę od dn. 8-go 
iir;',opada, ktody pogrom arm ii zaszed* już dość. 
daleko na froncie, a wewnątrz x Niemiec aa- 

sował się już bolazewiizma. W tedy zawezwtv 
no gen. Kabischa do komendy armii * oświad- 
tzeno: „pod kierunkiem maryinarzy, wychodzą­
cy z Kied bolszeiwizm, szerzy* się w  NiemcziPtćh: 
•v ych warunkad naoma co myśleć o oiporze 
wobec nieptraj jacieJla; chouzi o to, zeby urato 

nć kulturę niemiecką. W tej maferyi dowodz- 
naczeln« zyiczy sobie usłyszeć zdanie mężów 

zaufania z frouittiu". Dnia 9 lisnopada generraj był 
już w  Spaa.

„Tu po raz pierwszy przekonałem się — pi. 
*toe gen Kabiscn — o istnieniu iintąych pręnów 
w  armii Medy przy śniadaniu pewiirr ma j ot 
■wdrtemberęki oi wadczył 'baz ogródek, żc* Memicy

połuduioiwe żądają abdykacyi cesarza. Wiórzą 
tam powszechnie w jego osobie przieszitodę do 
zrwarc a  pokoju, aaktró-j jest, bardizo r  odnieoo- 
uy. O godz. 10 rano zebireliśmy sifę w biurach 
naczelnego dowództwa. Zebro/nie było bardzo 
liczne, jednak nie wszystkie armie nyły repre­
zentowane* O łłe mogłem stwierdzić, brakło i-oj 
arm ii (Flanidrya) i  armij. stojących w  A lzacyi i  
Loto-y iigad, rzekomo a powodu duzep *idl«głosci. 
Opowiadano, że w  ostatnich farsach w  poszcze- 
gó*'nych oddzLalacn wybuchały lhiumty, jednak 
wszyttLLe te wiaduny»ści tyczyły &ię zawsze oo- 
cych oddziałów, nikt zaś nie oświadczył, że jego 
własne wojska są tzłe.

„Ukazał edę Hindieuburg. bardeo poważny 1 
praećęty. Pałiaownik Heye i major v. Stttlpms el 
przedstawili sytuacyę i sf*>nmuiowali ją  nestę- 
pacąco: Ogólne położenie wojenne, po załama­
niu edę Austry i, stało się biznadzieine. Marsz na 
Niemcy południowe sH oi dla Włochów* * tworem  
nie poifaadfliry żadnych rezerw tlo przjeciwata- 
wieinda się im. Z icgo pmyoidu ‘^stesmy smuaz*©- 
ni pTZ-yjąć zawieszenie broni, bez względu na 
warunki jesteśmy zdam n i dyktando naieprzy- 
jacdKla.

„Jeżeli armia zechce oprzeć edę siłą żąldfaiiiu 
albdyka.’.yi, to położenie będzie następujące: 
mufiiimy macrm*owa*; w stmiłe Renu i wywalc*vć 
sobie przejścia przez Ren. W  tych warunkach 
jest wykluczone zbwarcie i«rzeiz nicpmzyjRciela 
zarAieszenia benoni z cesar^eui. M’ ł®'eJibvśm,y 
wiec JedTłOCześmi-e u alezyć na oUie Difaroiny"

„A  dalej nastąpi.o pytanie do każdego z Ze­
branych oficerów frontowych. Czy n oże  pfcuD 
z pełnią poczucia odpow^edzdoliności złożyć * o. 
świitudczenie, że pańscy łudiae pozontaną w  reku 
dowódców i nie przejdą na strotnę rewołuicjr ?

„Odpowiedź — pisze dalej generał — na taki 
dylemat hyła dla wyższych Oficerów trudn i, 
ternhardziei że 'n*e mogli nawelt zapyw>ć sdę 
swoich dowódców pułku. Katóy pied^aŁ te w  
rzeczywistości ldrfe o ąbdykacyę cesarza. On . 
b l»łe saytateywaale ccsajrz* byłe nm  rawnleż 
zakomunikowane, jednakowoż pOj stewom d®-

trzjor ania tajemnicy, z Którego dotychczas 
zwolnieni nie jesteśmy. Że cesarz nie miał ocho­
ty abdykawać, jest już odetowna windome.

W  tych okolicznościach większość data o<ip<. - 
wiedź przeczącą. Jednak tak jak później ti*- 
iM n e  dowód: -two przedstawiło, że v-.-ogóle ty li j 
jecleio jedyny oficer odpowiedział twierdząco — 
nią było. O-JpcwJadaliśmy osobne*, arm iami i v- 
mojej dwaj pułkownicy odpowiedzieli bezwa- 
runkowen: „tak“ . 11 ieprawdą j*s«ł. że przedsto- 
w iciele frontu zakwalifikowali twioje oddzia: 
jako ni«p&wae. T.miu przeczy również ona- 
ia dyscyplina (f ) ,  z jaką cana właściwie walczę.- 
ca armia dofco-nała odwrotu do domu. Natomiast, 
.*amo takie poPtam-ierlte pytania nccsuwalo pc - 
•\vażT).'. wat -'fiwcśjp. WojslSł mu sr*vą o-iVvv&o o 
ozrrpać z zaufania, i  siły wxdsa,, nic zaś jema 
dawać popęd do czynu.

„Frontow i ofice-owie opuszczać cesarza nie 
chcieli ■— Ti-raeoiwsnie. m liii nadzieję uraitowanir 
nio rar chi i. Co prawula ?*.ie Av:idizieli już w oku 
odp-OA-ied.ziahiego kierownika, kapitana okrętu. 
po-dcKo.A, burzy. Tiróuda wielu z nich wypuwife- 
ćlziłii .iróen z sirien^łów'-. rr.ówiąc: gdy witlSK
wóz pędzący *w 1pr.-:»yaś<'. wołam do sledzeceyo w 
nim przyjaciela; „wyskakuj!" (I W ilhelm  „wy- 
skoc^yl" t> .z wahania, be zląkł się przcpaśck
T" rcd.h Nie, niiemiec.ki korj>us oiicftrfro ,fu • 
chowa.- wiór^dśc ce»a:'*'o-of>, dopóki tejh -w-k- 
ro*zv iązał ich pąś>*iegś. hnsfez, przyzir/yczaje-ń •- 
ffptiłń&h.ia rozkazów.- pr/--:ożonvch rw miietf-eniu, 
krępowar-ł trwałem zw iftw itii! d-c HiiwT'e-:ibui’» * . 
iiii,z:r.alijżli zgrouiad/.eid v bpa oflcero-w ie wk:- 
ściv ego wyjścia. Jedyną ich odpciwiedzią by. 
mogło. „Nie jesteśmy tu na. to, żeby radon., lecą 
żeby w ylonywać twoje tcdknóy. Odpowiednial- 
fnioścd, spoczywnjąaej na twróeh barkach, nie po- 
wmieueś zwalać na nas".

A le na to ośv> iadiazemie nile oŁrtsj-nria.iibj odpo- 
wie*(za, bo Wilhelm Ostatni miał yedmo życtzr- 
niie — uciec z frontu, co toż szczęśliwie ueini- 
tecz.iiii ..

Nadesłane.
0 KASZLU i przeziębienia
„Pastylki N e o - V a i d a "
wurobu
Laboratoryum Chemiczno - Fa^nautycznego 
Modliński i Krogu^cki w Warszawie

Żądać w aptekach i  składach aptecznych.

A G A T O S

sporządzona pod kontroią Ickarza-iptiyalisły, nleustępująca 
najtenszym wyiobom zaj la.iicznym. Do nabycia we wszyst­

kich perfumeryach, d rogu ery ach i aptekach.
Wyłączne zastępstwo ru Małopolskę: 816-*

Polski Związek Haôlcwi -  Kraków, olto iw. Jana l. U

F U T R O  P O D R O Z N E
spód: lisy syberyjskie, wierzch: renifery

okazyjnie On apraooanta
Aleja MiCKiewicza L. 25, I. piętro

mlądzy godz. 13—3 popoł. Sie?

Natyclrmiast7C wagonów siana stccł* 
kiego i kwaśnogo 1000 
wagonów słomy owsianej 

tylko 1-szoJ ja ko te i dostarcza
Dom Ajencyjno-Handlowy Micha! Nodzenski,

Kraków, Krowobi i *u  17, I. p.
Próba do oglądania w Murze t

Węgiel górnośląsk i
dostarcza wagonowo lub w mniejszych 

Ilościach z dostawą do domu
Polski Związek Handlowy

Kraków, ulica św. Jana L  14
Adres dla telagr.: Polsat, kranów.
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T a j e m n i c a  s z t u c z n y c h  p e r e ł
Owa sposoby febrykacyi.

Kiaftów, 25 atyjznia. 
Prawdziwe porly w czasach dzisiejszych są 

dostępne tylko dla wzbogaconych pa-skarjk, Ge 
ny bowiem, jakich żądają za nie jubilerzy, 39 
niepomiernie wysokie. Ale jakby na osłodzenie 
'Osu płci pięknej od niedawne rozpoczęto pod­
rabiać owe klejnoty milionerów x zadziwiającą 
dókladnością i perfekcyą W  oczach kiepskich 
tnawców falsyfikaty uchodzą za najprzedniejszy 
klejnot, fachowcom mś zależy bardziej na oso* 
bie, która noei te perły, aniżeli na jakości klej­
notów'. W  chwili obecnej przemysłowcy francu 
soy posługują! się dwrama różnymi sposobami 0- 
itnr,ymyw*ni& sztucznych pereł.

Jeden «pO«ół> polega na wprowadzeniu do 
oddanych bahisctseic mieszaniny pewnych »ub< 
stancyj, któt© ranem wałęte nadaję całości ipoly- 
ł kującego nLa ucu prawdziwych pereł, inni po- 
stępiują odwrotna©: z podrobionej masy perłowej 
produkuję pojeriiyncso sztuki. Nienależnie od te­
go ozy drugiego sposobu, faluykant posługuje 
edę aawse© t. zw. „essencyę wschodnią", ażeby 
małym kuleczkom  nadać aksamitnego blasku  
prawdziwej pcrly. T akę substancję otrzymuje 
sdą z łusek niektórych ryb, poddanych działaniu 
uuuinU iu. Ludki, pod działaniem amoniaku zo* 
stawiają po pewnym czasie osad niezwykle po­
łysku jący. W yrobienie pereł otrzym uje się przez 
pokrywanie ową powłokę olała twardego, złożo­
nego s emaili ołowianej, albn ta! powleka się 
Hjw t a r im  M e  kartki z m**y penownj. Dzię­
ki tak twardemu jądru owe perły można bez 0- 
b aw y zgniecenia poddawać nawet gwałtownym  
uderzeniom, skąd nadano im  nazwę „pereł nie- 
pęfcającfoh". Międoy inneml iperiy niepękająoe 
Są dążąc© od perei, otrzym ywanych drogę w y  
pełnienia htnieczki szklanej. P e rły  z m asy per­
łowej są  pwl wsjgMdMfcu * « a g o  ciężaru podobne 
do praw dziw ych, zaś z em alii ołowianej nieco 
cięższe. J«vt <ta JWhifck dopiero ruactowaniB. Bu* 
Oo w a bowiem faloyfULoiu w ym aga wiele u au -  

dnej pracy 1 skomplikowanych manipulocyj. 
średnica Kulek z emalii waha się od 3 do 18 
milimetrów, w kulkach perłowej m asy średnica 
ta jeat nuiujsoz i nie praekaacz-i 8 milimetrów. 
Kulki owe wykonuje Wą zupełnie niezależnie od

— Niedo*tąprie wytwórnie.
nadawania koloru perłowego, będącego o&iat- 
niem ogniwem pracy. Fabrykanci emalii o ło­
wianej, produkujący w milionowych ilościach 
óav zaczątek parły, Zaniiesakują przeważnie w 
Paryżu, podczas gdy większa część kulek z ma* 
sy perłowej dostarczana jest z prowincyi, z oko­
lic Mera. Jęderka, dokoła których utworzy dżę 
powierzchnia perły, przybywszy do fabryki pereł 
sztucznych, poddawane są całemu szeregowi ma- 
nitpulacyj, będących tajemnicę zawodową. K o ­
biety z pochylonymi głowaffni nad stołem sta* 
rannie układają i przewlekają je  na druciki.

Te Słnury jąderek zanurza się do płynu, w 
którym powierzchnia nasiąka perłową powłokę. 
Manipulacya ta wymaga troskliwej ręki i  dokła­
dności, ponieważ dobry wynik zależy od tempe- 

, iwtury roztworu, Jego siły i wielu innych mu 
runków. Po tej kąpieli wycaora się każdą, perłę 
miękkim gałg-ankiem i suszy się cały szmir w 

■ specjalnej temperatura©. I 1iu trzeba wielkiej 
1 dokładności, ponieważ drobna nietrręezność po» 

psuć może cały towar. Naatępuje jeszcze inna 
kąpiel i ©fanamne obsmażenie sznura, poczem wy­
równane i wysoriowan© według jusnoóci, w iel­
kości i formy zostają nawleczono na sznurki i 
wędrują do magazynów wielkomiejskich, skąd 
je rozchwytuje płeć piękna. Na nJesaciząście, po 
dwóch, trzech latach użycia, owe perły „niapę- 
kająo«<‘, które blysacaały n% szyjach i w© wio* 
soch kobiecych au ą * swój bktak, wiądAą i  (U* 
sną. 0<z#widok, żn t  tego powodu ani kupcy, 
ani robotnicy tych pereł — nie rozpaczaj ę. Fa- 
brykacya sztucznych pereł daj© dc«komaie za­
robki zarówno pawedaiębiopcetn, jak i  robotni* 

, kom.
| Wejście do którejkolwiek Wklej fabryki jest 

dla człowieka. obcego prawie niemożliwe. Fa­
brykanci srtlwegą zazdrośnie swojej tajemnicy 
zawodowej. Jako nowość pokazały Się w osta­
tnich czasach perły sztuczne o kolorach tęczy. 
Ażeby nadać kuleczkom ten Wygląd, poddaje się 
jettedałanm różnych rozczynów, przeważnie kwa­
sów metalicznych, dzięki czemu kuleczki nabie- 
rają bardzo ladnaj gry świateł Perły w  ten spo­
sób otrzymane są lekkie i kruche,' lecz połysk 
takssmo twtc* po kilku latach.

Kinematografy w Atryce.
Kraków, 25 styczuia.

Niawlsls agwi>rcznycn krajobrazów, stanowiących 
«to niaswyklych prsygód polowań na dziki* zw.e. 
rzęta, które prstsuwają się na filmach, zostało 
zdjętych na miejscu w dalekich krajach pedrwro, 
talkowych. W  tysiącach wypadków posługiwano się 
akcesoryetml, *ompŁkowenemi s»(uczkami, spe, 
cyakue wEnoscoosmi budowlami. Zdobycie dla 

B B S n s t a t a K B K K s n a a

i sztuki filmowej oryginalnych zdjęć a tajemniczych 
głębia podzwrotnikowych bywa przedsięwzięciem 

i rządkiem, ale niesłychanie interosującena. Kosztu 
takiej ekspedycyi oblkzają się na miliomy, nie* 
mniej Jednak i  bi do wenie stylowych gmachów 

* dl* zdjęć filmowych kosztuje niemal równie wiele, 
j Jodan z przy vódców ekspedycyi filmowej do 
i Afryki iro iko vej oblicza, te wysianie jednaj oso*

t y  w  taką podróż afrykańską kosztuje 80 funtów 
izterlingów, W ekspedycyi musi brać udział przy* 
najmniej 8— 12 osób Próci rety tera, który powi« 
Łlłił być równocześnie kierownikiem ekspedycyi, 
musi być dwóch operatorów i aktorzy. Wyekwu 
powanie wyraaga szczególniejszej paeczy. Każdy 
z uczestników wyprawy musi zabrać ze sobą 
wszystkie potrzebne aecttgóly garderoby, nae zapo* 
ranieć o najdrobniejszych, gdyż nigdzie nie będzia 
mógł ich uzupdoić. Apteka musi być doskonale 
zaopatrzona. Kierownik ekspedycyi powinien znać 
możliwie wiele języków europejskich i tubylczych, 
by dać sobie radę ze zn&cznemi nieraz trudnością 
rai w czasie drogi.

Wypraw* taka przedstawia się imponująco pod 
względem bdgłt'1. Próci aparatów, kilkunastu ty* 
sięcy metrów filmu, garderoby uczestników, wiezie 
al« mnóstwo rekwizytów: broń, siodła, lanco, szabla 
i t. d. Wypc,'j»va filmów* dla sztuki „Człowiek bss 
nazwiska" zabijrala ze sobą 25 olbrzymieli kufrów 
i 78 sztuk ręCŁMgo i*t#aiu. W okolicach, do któ* 
rych nie dońerały Jtinie kolejowe, trzeba było 
mieć do dyspozycyi cztery samochody osobowe i 
dwa samochody ciężarowe.

Jedną s najtrudniejszych rzeczy Jest zachęcenie 
tubylców’ do brania udziału w przedstawieniach. 
Dzicy obawiają się czarów 1 nie chcą zgodzić się 
na występy, Niezawsze można ich zjednać ple* 
nriądzimi. Gdy do pewnego filmu trzeba było trupa, 
żaden z tubylców nie chda* się podjąć tej roli. 
Wyśrubowano „gażę", innno to nadaremnie. —  
Wreszcie pewnimu zręcznemu tlomaczowi udafo 
się przekoiać ludzi, że nie mają czego się lękać, 
(.'radowany, wpadł ao namiotu „gwiazdy" film©, 
w ej, oanajmlitąc jej, te przed namloesm le«y W 

I trupów, Artystką prtsrttah* sądziła, t# «tał© tlą  
u>4 ótraflinego, wybiegła * namiotu 1 ujrzała 10 

I żywych kaódy Utów fia trupa, którzy najapokojs
• niej ułożyli sflę przed namiotem równvm azeregieca.

K I t Ł I^ .A T O G R A P .

! Charakter i godność.
Znani nam zrssstą skądinąd psm Zatbms Py*

; akobijska mc am n i śwtste kłopoty m  swoją re­
alnością.

I W czasach biktorycznoj ofensywy lokaicrów na
• nieszczęśliwych kami^nicznikćw, gDęDionjch i tak 1 
. krzywdzącą „ochroną lokatorów" — a  ostatni *

zaczęli tzuksć dziury aa calom.
I insloilL.
Przedewszystkieni kalka wielkich dziur w poi 

dłodze sisoi, n » których jeden z mieszkaj ęcych 
tam dziennikarzy wybił swój ząfc przedostatni, a 
jedna z panienek rozdarła sobie sukienkę.

K* Nieubłagani lokatorzy skonstatowali, w na 
, «ch odach się nie świeci, wodociąg nie funkeyonu. 

je i od otrychu nie ma klucza, chociaż aa to 
wszystko opłaca się procentowe dodatki do 

! czynszu.
I Co najwai'dejsza skonstatowali nagle brak 
ititióża w kamienicy, chociaż kamienica ta nigdy 
etróżem pochwalić &lę nie mogła.

sstai

„Obcy" Polacy.
(za-ra) P o U k * przeor waJa zw yctięUko długi o- 

kireB ońawoU —  zsscłww ując całą sw ą  świado­
m ość i ©Uę kiulturaJną narockrwą — pomimo 
ru syfik acyjn ych  zakupów, pomimo ni©mie>okie- 
90 Buu«rótiteo'* 1 ajustryocliuego dem orałżujące­
go systemu... Nie ndolaly nas w ynarodow ić ani 
turmy i tajgi, ni W  niw m a i  uwtawy o wywiosa- 
cizeDaiu, ni ponowis Pzwciiczki i  wiedeńskie hol- 
raty^. T ę Mkdność prs* Urwania miuoi gię prziy- 
plMuć iw amaczaej mierz© aitrakcyjnej sile kul­
tury połisklą], kAóra uidtylko, te unicestwiała 
załńeei roądórw satawcaycn w  kieruniku w yna­
rodowienia —  ale UmwUwtaia awięltazaaie na- 
Tmdowesip stanu poatadania.

Stanisław  W asyiewofci w  swoich niedawno 
w ydanych ^Uiaaoryacb lw ow skich" wspom ina  
o tej dobla, kiedy to w  ziemi© polski© wkroczył 
hutinie aiugdryacdtl 1 niem iecki zaborca, i żabi©, 
m ł się do w yn arad aw ian ia ruts przy pomocy 
najroemaitsaego autoram entu „ l  reśohóuptma- 

nAw“ i  ,d)eeirkskoeniearów>‘.
Ureędnśty d  otocy nam  duchem i m ową p rty- 

bywali, a£by Polaków pffaerabiać na Niecni ssa­
ków j  oto i®aoz aadziw tająca: m m i aaym ilo- 
wałi się srybko i ju s nieraz w  drugiem pokole­
niu fr -in o się było dopatrzyć w gorącym  pa. 
tryocl© polskim dawrzago wrogiego polskości 
piudraka ccey pepiczka.

Wasyl erwiskl n a  taki© powołuje się przykła­
dy;

..ttorosłę m i f y t i  1 Im w świeżo najętym L u ­
blinie był Hen* Vincenz P o h l

Ledwo krótka c*as podyć *doial pośród nas, 
n i« w in jąc  się o jego zgodę, siła osy radiacyjna 
oteczonia poirafiła porwać mu a jna i utcaynić 
zeń... najbaaxlziej polukiegc u. liryków polskich 
w  X IX  wieku. To dziecko niemiecki© tak sobie 
upodobało umierającą RzoozipaspoHtę, ż© jemu 
wiośnie szapnie ostanie słowa pożegnania:' 
Wincenty F o l t fu  starosty, napisz* „Pl«źń da. 
nasza1*. N ie by lie  to cud sprawiony proee pdem- 
ną l  rodną władzę cywiliaacyi polskiej?**

Takich cudów było wbale, cóż bowiem pwy­
darzy ło »lę  w Siemianówce pod Samborem?

Vanoel ShsjnohŁ Vt«l«nSky naizywsl saę k. k. 
Maiudator z Czech, na (zagładę Polaków przy­
słany, l  on wychował nam jtdywka, wieUtiiego 
orty ©tę-dniej opilsfi. Ktutol© Szajnochę, który 
pisrweay uczyć będzie Polaków jak mają pisać 
swą hińtoryęl...

Pruski map azy utai solny w  Kain en  nie paae- 
widalał, wędrując do Polski, d© jego wftasn© 
rodaoce dziecko m is  ni rfę w wielkiego męża 
■tmu 1 statystę Smolkę; s  ów noptaysnt stra- 
iy  skarbowej, który prayw ędrowuJ do „GalU 
eyl** SA s n*d Banu, ezyt wiednriał,,ie wędruje 
po to, by d«d tu kyeta naj w ©salsromu humory­
ście polskiemu Dśdunsonrt — Janowy U m *>
włr^.

Owa slłs ssymUicyjna polskiego otoczenie, 
oprawiała taki© cudy, śe zddw lł się im  w r. 
1831 nawet ossan ausśryuoki, Francias«k I, mó»
wiąc:

,iźe Polacy gulicyjacy idą do powstania, to 
mię nie dsibwl, — byli oni oddawna tolle Koopf*. 
A le nie mogę pojąć, ozego tam stukają synowie 
moflch urzędników! W«zakw* u Pana Boga za

I piecem wie będzie im  lepiej, ja k  u m n ie?P  
Ilu i ich posc&lo do powaianiia, aby przelewać 

krew niem iecką za aprawę polską! 1 właśnie  
najw ięcej synów  tycn  urzędników austryiac- 
kich, którzy pauysłani byli na naszą zagładę.

Radca gubcrnaolny Bcitzinheim  twe Lwowie), 
po w ybuchu powstania w  Kongresówce obmy­
ślił projekt nałożenia surow ych kar więzien­
nych na rodziców, których dzieci zbiegły za 
granicę. Pan radca — jak świadczy Leau Sa­
pieha w sw ych pam iętnikach — przysz-dt rano 
do guberniami, aby przedstawić swój projekt i 
dowiedział się z raportu policyjnego, że jogo 
rodzony syn przystał równie* do powstańców i  
zbiegł do Królestwu. Sk<*ilundowanl dygnita­
rze zebrali się na naradę nad tym  wypadkiem  
i cóż spoetra«gli? Postępek Reitcenhe ma nie 
został odosobniony. Synalkowue w ielu zgrom a­
dzonych zdążyli już pójść za jog© przykładem. 
Uciekł z domu jedynak okrutnego Wńtmama,

| poszli synowie Van Roy‘a, konayliarza rządowe­
go W ebera, sędziego apstacyi, oficera Rosen­
berga, atarosty Ostermuno, dalej rozmaite T i-  
tzen y, G rosaj, Krausowi© i c o lt  fa lan g * in­
nych. Der tolle połnosche A dler pomimzał bd«- 
dakom zmysły**...

Netneriii detejom* sprawiło, te  w  k rym ln *- 
taca, które urzędnicy sn strysocy pobudowali 

dla polskich „buntow ników" odsiadyw ały o»f* 
eto karę tah wlosau dsiooL

Proces cyw ilizacyjnej aeynrfcocyi z takiem  
przerażeniem podpatrzonej później prze® Bi©- 
m arka —  dokonywał aię zwycięsko w  pJerw- 
saej połowie X IX  stulecia.,.
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0  v  nstktch łvrh  brakach poston^wiono za.
Wtiadcrnić magistrat. w initej nadziei, ^će za karę 
zaniedbań ..y^spodyn;“ poztj&wioua zostanie pra* 
" 'a  wlu-ności, lab co najmniej powieszona będzie 
przez władze imagietrackie na ewym w łjanym  
ganku .

V, król k im  czasie zaczęła się lampa palić na 
sclioda< li, wodfećiąg w y p u s z c z a ł  obfite sirumienie 
w o d y  i k lu c z  od s t ry ch u  zjaw i! się na gwolJziu  
w przedpokoju paru gospodyni

T ru d n ie j  było ze 6irózeni.
Ale i-n a  to znalazła ?ię rada.
— Hanie Paweł —  zagadnęła gospodyni jedne* 

go z z p a r te ro w y c h  lokutorów. —  Czy pan ma 
obecnie jaką ]xj.-ndę?

—  J3siem em erytowanym starszym woźnica 
zakładu c zys zc ze n ia  m ia s ta  —  odpowiedział loka, 
tor z parteru —  na co mi- posada? Dyrektorem 
b an ku  nie chcę  być. Dorn ani za biurkiem ani w  
krym inale rugdy nie siedział... A zresatą jaką 
posadę ma pani gospodyni dla mniie?

_  P o ^ d ę , do siorej jest przywiązane..
—  F.rzyw iązana? Oho!... pewnie dozorcy krjr« 

m inaiu?
— Dozorcy tak, alo nie kryminału, tylko mo*

jej k ainienicy.to^
—  To na jedno w yjdzie ! —  mruknął emeryt *— 

ale cóż to ma byc przywiązane?
—  Mieszkanie, dccbody, no 1 obowięrkf.
  Na rniiszkanie i dochody tu zgoda!... A le

obowiązki to ia się jeszcze namylę!...
—  Tu się nie ma co ram yólać! będziecie m ieli 

charakter i  godność siroża ’
—  M oja pani. charakter to ja  mam L e i (.ego, 

a za taka godność to pięknie dziękuję.
—  Tnurujkujecii naprawdę!... Dostaniecie mio* 

Uę. klucz od bramy...
Emeryt poarapa' się w łysą głów7.
—  Klucz, od bramy? Dawaj pani' Będę lokato* 

rów  wpuszczał po r.ocy do domu, a niech która 
azin/iowKu nie zapłaci śpery —  to nie puszczę 
j ekuiek!

1 pan Paweł znstc.! oficyalnW stróżem. M iotła 
słała w kącie, kubeł dnem obrócony na pod wór, 
ku, l. klucz w 1 leszem u pana Pawia.

l ’un Paweł urzędował dopiero po 10 wieczór, 
kiedy .szpera’1 zaczęła obówięzywać.

Smutne atoli porobił doświadczenia.
Kf'~* d< runa siedzieć dzwonek ani razu eię n)e 

Odezwał clirciui, spóźnieni lokatorzy ustawicznie 
wch WzM:, do dt mu

I przekonał s'ę jiun Pa weł o strasznej prawdzn : 
kmZil. z lt Utri i i  w nual swój wl&sny klucz!

\> ol-ec lego z całą godnością rzucił emb-cmat 
f « c )  g-iómści pod nogi gos|>odyni i oświadczył 
In zrzeka się i godności i charakteru stróżu, po, 
m-nuiz ,,nważuje" żo właśnie godność i c!nrak< 
ter Jego ucierpiałyby dotkliw ie w tym zawadzie, 
gdzie każdy sum solne jes* stróżem i  ma wla.»nv 
klucz oJ lira my.

Dani Tkilbma Pyskobijska pet zrozpaczona G o " 
tovza nawet wyjść za r. ąr z tym  warus .iorn, 
by przyszły jej zder;.dnwal się na godność i chs, 
rnktar", którym i i-iigurdzil n iewdzięczty lokator 
Paweł... Ar tik.

Chwila bieżącą*
K a le n d a r z y k :

Nawrócenie św. K  wb 
Wschód słońca: 8*45 
Zachód słońca. 5 41 
Długość dnia. 8 49

TE  ATK  IM. i. SLO W ACriEG O , 

środa: .Czysty interes**. i
TLATzi In. u» bRA I OPERETKA

Środa: .Kakaow y strviaszejt“  (Prem iera). 
Czwartek: „Kakaowy Su jr jas iek ". <■
P iąta*: „Carmen**.

TDATR BAGATELA 
środa „Cudak**.
Czwartek: „Cudak-*.

OFwtETKA NOWOŚCI
Środa: K i-ężniczka foMrota*'.
Czwartek: „Księżniczka fox*rota“
Piątek: , .Księżniczka ioxirula*'.
W Y K ŁA D Y  ZW IĄ Z K U  L ITE R A TÓ W  W DOMU 

A lt TY S io  W  (PLA C  ŚW. DUCHA). 
Czwartek, prof, Ludwik Skoczylas: ,7rrgedya

HersztyńsUego** iw  przededniu prem iery na 
scenie krakowskiej). _

jtn t.Lr.n t m i  W YK ŁAD Ó W  N AU K O W YC H  RYNEK 
GŁÓW NY, L IN IA  A — b J9.

_,roóu. ko. prof H ortrń ik i: „W spom nienia uoobi. 
ste o pierwszych latach szkolnych W yspiań*

sideeo *. — O —

Drugi dzień pobytu 
min. DowuarowiCta w Krakowie.

i (t ) W dniu v czornjwynt o m ył p- mtnŁpter no. 
wuarowlcz szereg kotiferencyj w biurze wojewody 
Ira Gałet kiugo, w sj ruwacU samorządowych 1 
bezpieczeństwa pi.bliczm yo.

Nus ępnie p, m itii-ier w towarzystw ie Wojewody 
dra wałeckiego i k.erowuikn głównej kom rtuy 
pclicy i państwowe] Hoszowskiego zw iedził biura 
komeiidv okręgowej polieył i srkołę przOdou"nż- 
ków i posterunkowych przy uucy Siem iradzkiego 
przyczem wyraził komendzie okręgowej swoje zu* 
|ieł*>e zadowoleni), i  ir/nui.ie.

Po powrocie do województwa udzielał p. mihi* 
ner posłuchań, na które uó-.dzy innymi |rzy. 
byli: .przedstawiciele kula m eszizańskiego pre*
zes Izby handlowej Kpsłeiu, przedstawiciele gmł* 
ny żydowskiej wyznem owej krakowskiej, delegaci 
R dy powiatowej z prezesem dr Skrzyńskim, de* 
pu*acye urzędników iw. i.

O godzinie 2 po|)oludniu podejmował p. mint* 
stra prezes Bady pow.uiowe} tir Stefan Skrzyń* 
ski.

O gpefeime 8 wieczorem odbył się w  Strzelnicy 
raut wydany na cześć m inisira rrzez Koło mie. 
szczańbkie i Towarzystwo strzeleckie.

MIN. SOWRAM/Wl&y O nOŁI MIESZCZAKU 
STWA UUA.OWbRIl.GU.

Nia wczoraj scam wi«eaornejn piwj jęciu w  i  l i  
Tow. Stn»elcdLi«go wypowieanwi miniator Dow. 
i.amwics mowę. w kwkrej podJû róLn' u^tcouw 
dłzdejawc nacronio mAeftójualułtwa poHJuego 
’ ogól^, a jjttJ owłfctogo w  azca^óliiottci dla  
naji pa; i4iaik#tfctf wccwał i końcu wory tniess* 
czańakie, a  więc kupieckie, poteinyslowe, r^kou 
dzaelnicze, aby w «pótpne«w ał> z intellgeuc7g 
i w ton spooófr r TOio niłj filary, na który  cL o- 
puaia aię państwo.

0 ochrcnę tublokatorćw.
PreeeB Ł^nj^ću głotmego central amoaeń lo- 

kaAcrekidi RŁwc**pwłpoiHeJ p. dr K. łłuozyóaki 
udKieUił wąpółpracowmikowl JŁurywn. Poiskić. 
go“ Inbereauj^cych wyjaónien oduoAnie do o- 
cnrony sui lokatorów w  nowej ustawie.

£y\]>*4 i  LittoioŁi toiów  nke Iskilują anr w  W ai- 
n a w io , ani na praw tocy. —  oówiudcza dr Bu- 
cz yćfk L  —  Zw lt^ek  lokatorów naitomiast m yśli 
o utwcrzapAu pray nim Mikcyl »iuNokau»óu w  
celu skoordynowania całej akcyi, zmi^rzaiąoeu 
do omrony interesów Jeomycb 1 d ^ ic h .

Początkowo ) j i t j  opracowaniu przea zarzśKi 
rriówtn *reefeeń lu katorste;^ psoj^ktu zm iar w  
uatkliwie o oańronie IłAurturów, z a s p ie .
CM..brt p ia w  auolokatorów była pirz^ dKiana. 
AtoJ okazahł. rt, o ^w -errt  w ^ l i^  t t A m *  

Prawników, M w irtokatorty sa do^tateu 
ozade uruizieui p i» w  twuAw^ o ochron,.u lokato  
row  ara* p r z ^  kodein *aroy.

jedn^  *  p r a y «y n  lóornośd sus o & r W fa r  je s t 
m esy ladomosó ówych praw 1 uytmrunSeń, Prae. 
w azaj>c« vieks»wkó sublokatorów m e T.ie, it  
jest w  dr (ta e-or*»tn stoputu ©roniona prae* 
pra.-odaw cę p ń e a  w y ry sj^ ^ n . t-unadto sublo­
kator jest moralnie b ęd l co bądź izalużny oq lo  
katona. Sublokator nie uci łka się pod opieką 
sądów, albowiem obawie się, iż lokator uatruje
mu życie, poebawiając go awiaiła, wody e t c .__
Tymczasem i-ego ród^aju ■Wykroczenia — i akoh- 
* &jt rozmówca mogą być adiLuinistr-acyjmo 
krrane. w  niektórych miastach, jck n. p. w Lo- 
dai. sprawnie funkeyonuja irsjpeKcye m ie^ka- 
njowe, które p« ot-ayniamu odncńnych donie­
sień, stosownie rergują wtzglądem lokavorótr 
Szykanujących oetciprawnie swych .ubloiratoruw.

- O O O -

Tramwaj bez szyn w Zakopanem.
Od dłuusoego już ccasu OmaiWiany pro-jekt « >  

prowadzenia w „lełmiaj SuCvMcv Tatr“  stałej ko- 
in unikacyi ti^aanwajowej aa pomocą tmrnw aju  
bez szyn system u „Auittram**, iiareaZitie wchodzi

Z TEATRU „BAGATELA”.

„CUDAK".
Komedya w  3 aktach H arnana BahtK.

Dodailnie nowiodzmy, ujmająca strona lAtat- 
-niej sztUiki Bdiiia. przedstawionej unegdai w 
teatrze „Bagatela**, jest jej poigodmy koloryt, Na 
rzeazy, które dla aktorów komedyi. podobnie 
jak dla saerokicli kół dziisiejsześfo społeczeństwa 
(i to nic tylko w po-cesaraklm Wiedniu.), wyda­
ja sie być „strasemeini“ , pcitrzy autor spojrze­
niem iasneni, pelnem zarówno dobroni jzmago 
humoru, jak też v ytwornei —  laoz nie-zabójczej 
ironii. Ujemna jednak struna jest znaczenie 
słabsza — w porów naw u z t oprzednieimi sztu­
kami bahra —  tecnni,ka sceniczna, utykająca 
tak -w bic-gu a-kcyi, jak też w samej komcepcyi 
utv oru.

Głów nem zaradni leniem komiedyi, punktom 
wyjścia i widocznie dominuiaca ambłcya auto­
ra  jest pokazanie iakby w przekroju dziaiejane- 
go po-wojennego W iudna ze specyficznym na- 
durojem .,rozi>aczy“ wśród skrathowany-ch sfer 
dawnej arysiokracyi oraz z niepowstrzymanym 
pochodem „nowych ludzi**. Kwetrtyę tę Pa ogól 
przeprowadził autor udatnie 1 iz dużym humo­
rem. Szczeigólnie świat zbankrutowanych salo­
nów i t-. tułów jest dobrym.

Postać „radcv dwora** barona . Hoaticza, po 
mistrzowsku odtworzona przez p. DobrzaArtcie- 
£ro, jest tak w koncepcvi jak przeprowadzeniu 
do?konala. Świetna jest postać hrabiego R u s ia ­
mi. tvp auótryuckiego „g neiala-kawalerzysty**, 
cziowic-ki wrogo usposobionego dla wazelkich 
gięb‘ zvch roztrza-sań fLiozoficzno-socyologica*

nych n ■ temait zmiany ustroju Rp., a praem^cego 
poT/edewszystkiem tyć bulnie 1 słońcem się cie­
szyć w n,vśi iiftipera1 vwów 'ego krewkieij, zdro­
wej natury, która ujście dla siebie anajduie w 
każdym uoorojii Z tytułem czy u i  tytułu, z na­
zwiskiem czy tylko z „numerem** pozosU nie za­
wsze ta sama żywiędową i nieskomplikowaną 
natura, ttla któi-ej „kobieta i słońce-* tworzą 
wyctarcze jac. źródła radości, togo dobrze po­
myślana po^ać bardzo poprawnie odtworzył p. 
Fritsehe. Natoiniaisit blado wypad.v postacie ko­
biece. zarówno ze w-zcrlędu na przectiugie d ia lo ­
gi. które Łm przj padły w  udziale, jak taż samo 
ujecie ich fizyogtnomii To t aż grającym artyst­
kom nie udało sie wprowadzić biimeiszpgo ner­
wu ż\cia. Clia-rakterysityka złośliwa świa t, da­
wnego i nowego w ustach księżnej Digiejheim 
wypadła bea: wyrazu, lak echo ozyjejś innej po- 
staci (czy imterpreitiacyi?).

Do zagadnienia „w-iedeń^ko-pcwrijenncgo**, 
doczepiona jesi poroni ie ściśle, w gruncie rze­
czy zupełnie luźnie —  lustorya „cudaika ". Wcho­
dzi o ł  nu scenę jnko jeden t  t,rch znienawidzo­
nych „nowych lucL/i“ : ,-nowoucgacki * — pos­
karż wotenny. a moai nawet „bolszewik**. Tym- 
czaseim pomimo, że maniery jego towarzyskie 
nie bo zupełnie poprawne, pomimo, ts  do boku 
ma przydana .onila**. pełna krzykliwego rozpędu 
żoneozką nie sprsrwiu bynajmniej wrażenia, ja­
koby mógł (wsuz łc siwa towarzyszka życia) go­
dnie repre«r.taw ać świat „nowobogaczy**. Ona 
raczej zaaw antu: owana „artystka**. chv iłowo 
(tak jesrt!) rozkochaina w siwym mężu. ® racajaoa 
ze schodów amanta, choć przedtem w  „dziwmy** 
siposób umiała ,^tra>cić“  bramzoldkę w sympa- 
tycznej z nim rozmowie. On zaś. nie tak znowu 
w karygodny sposób wzbogacony, — „cudak** 
w  pojęciu otoczenia t sgcr.eg6tn.te w pojęciu tego

arystokratycznego otocfcęnła, a którenc się fżnpy- 
padkwwo zetiknal). Źrodłetn zaś tego „cudactwa*
— głęboka miłość wiedzy —  (w  danvm wypad­
ku jak najbardziej odea-wan^j od rzeczo- isto- 
śoi). Dzięki tej wiedzv . jei żHamei log ce docho­
dzi bohater sztuki do dwóch kcms:<Lwencyj: z 
jednej strony gotow jest nawiet poświęcić wła­
sna. kochana żone dla zaspokojenia damgiego 
męż<zyziiv jeśliby to nTak) go upatbwać oid gro­
żącego mu samobójstwa, z drugie4 zaś strony 
jest niezbicie pewiny. że słów ludzkich nie nale­
ży tak znów dosłownie brać, że w sku tek  tego  
wi?le rzeczy przykrych da się napewno unu- 
nać...

Ze swa obia-Lana potom ie fiioeofia sroyc ęża 
„cudak**, a padaj a w walce z mm wszyscy po­
zornie zdrowi, normalni i  iozspidni ludzie, w  
istocip baa-dzo a bardzo „cudaczni". Do grapy 
tej ostatniej zalicza sie tak ie i iego s mpatycK- 
na żoneczka, miimo rwieij ekśoentryczności za­
chowania i patosy exj;czneKo —  osó-idia pelua 
„zdrowego" instonktu. o naszej pMMiięitrż.e pray- 
zwo*itel, a tak „cudactmej" podwójnei moralno­
ści.

Posutać jej t  dużym zarówno humorem ink tu­
petem (niie-wfedeńskin. nawet) odtworzyła u la ­
tnia p. Malicka, wykazując cerat io nowe walory 
swego ntitogo talentu. —  P. W ęgi rko w roli 
„cudaka-- nie można powiedzieć, by mial swój 
dzień szczęśliwy.
- Pomimo poezerególnych nierówności, w yn i­
kających modę nie tyle * gry artystow, czy też 
reżyaeryl. ile L ^atn'-i kontepc;-!  i kom ̂ ozvcyi 
utworu, „Cudak**, ja to  caloeć. owiany tchnie­
niem pogodn m i  pełen żywego humoru oraz 
błyskotliwego dowcipu, ma zanewutonę powo­
dzenie na scenie. Ztoitę] oa.

— o o o  —
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w życie. Województwo krakowskie zawiadomiło 
gminę, że kcmisya obchodowa w &p-rawie proje­
ktowanego ptrzez Towarzystwo Podhalańskie ko- 
tei elektii y'cz,i>ycli systemu „Auttram" w Zakopać 
nem urządzenia bezszynowej kolei elektrycznej 
systemu „Autttram" odbędzie się na miejscu dnia 
15 lutego. Kamiiisya zbierze się w powyższym 
dniu o godzinie 10-tej przed południem na dwor­
cu kolejowym w Zakopanem.

Ogólna ddugość drogi ma wynosić 9 W in, a 
szosa prowadzić ma dla ruchu osobowego i cię­
żarowego na następujących drogach bitych w 
obrębie gminy Zakopane: z dworca kolejowego 
ulicą Marszałkowską, Krupówkami i Zamojskie: 
go z jednej a ulicą Jagiellońską 1 Chałubińskie, 
go z długiej strony, przecznicą ul. Witkiewicza

i odnogą z dworca Chrameńwki, Nowotarską i 
odcinkiem Kościeliskiej od kościoła w stronę do­
l in y  Kościeliskiej, ora z  z połączen iem  m ięd zy  
kościo łem  a rog iem  ul. M arsza łkow sk ie j i K ru ­
pówki, w reszc ie  od pomnika Chałubińskiego dro 
gą na Kuźnice do Kuźnic i drogą na M°r»kie Oko 
do Jaszczurówki.

Ź ró d łem  energ ii będzie e lek trow n ia  w Kuźn i* 
cach. «k ą d  p rąd  o napięciu 5000 V o lt będzie p rze­
tw arzany na c tacy i transfoum atorowej na Bys-t* 
rem  w  prąd o napięciu 1000 V o lt  i posyłany na 
lin ię.

Tak  w ięc  ten  plan łą czy  na jw ażn ie jsze  części 
Zakopanego  i najb liższe je g o  oko lice  s ta łą  kom u 
n ikacyą  tram w a jow ą  n ie ty lk o  osobową, a le  i
ciężarową..

Powiąkszenie pe spnalu policyjnego, utworzenie szkoły ajentów policyjnych
Wywiad z szefem głównej komendy policyi państwowej p. Hoszowskim.

Raziem z m in istrem  spratw w ew nętrznych ,
p. Dow narów cizie m , przybył do Krakowa ta­
kże szef głównej komendy policyi państwo­
wej w Warszawie, p Hoszowski, który odbył 
w  nasze-m mieście sziereg konferencyi oo do 
stosunków służby bezpieczeństwa w Kuako* 
wi©. Korzystając ze sposobności, zwrócił się 
sprawozdawca nasz do p. Hoszowstkiego z 
prośbą o  udzielenie informacyi odnośnie do 
namierzonej reorganizacji służby beapieczeń 
Stwa publicznego w Krakowi©.

Między innerai na zapytanie: co jest przyczy­
ną obecnego stanu służby bezpieczeństwa, w na* 
sizem mieście i jak zamieizają miarodajne czyn­
niki temu zapobiedz, p. Hoszowski oświadczył:

— Poprawa stosunków beapieczeń stwa w Kra­
kowi© jest obecnie najaktualniejszą ze sp aw, 
rozważanych w  głównej komendzie. Policyjne 
władze centralne są przekonane, że niedomaga­
nia, wynikł© w bezpieczeństwie miasta Krako­
wa, miają swe źródło w szczupłej liczbie poste* 

■punkowych. To też główna komenda odniosła się 
przód dwoma dniami telegraticznie do dowódz­
twa policyjnego kordonu granicznego o bezzwło­
czne wysłanie do Krakowa 50 ludz/i.

Posterunkowi ci zostaną użyci ck> służby w o- 
kręgu krakoftVskim, któiego komenda przydzieli 
w zamian 50 swych najzdolniejszych poste run* 
kowych do służby w  mieście.

Również komenda policyi z rezerwy posćerun- 
kowych na prowincyi wzmocni służbę bezpie- 
ceeństwa w Krakowie.

Go się tyczy polepszenia sprawności policyi

w nasmem mieście, p. Hoszowski z.aznuczy 1. że 
główna komenda zorganizuje iw najbliższym cza­
sie w Krakowie fachową szkołę dla ajentów .po* 
licyjnych, którą jjokieruje kilka najtęższych sił 
śledczych n aj praw d o-p< ndiobn i ej 7. nkjj ęgowych po 
licyd: lwowskiej i Stanisławów siki ej. Część aibsol - 
wasitów tego kursiu zostanie przydaną do służby 
śledczej na Kbaków-miasto.

Również 00 d-o obsadzenia kierujących stano­
wisk w urzędzie śledczym komenda poczyni pe* 
wne zmiany w  dotychczasowym składzie.

W  toku dalszej rozmowy p. Hoszowski oświad 
czył, że jego największem staraniem będzie śle- 

• dzić z całą czujnością ruch machiny policyjnej 
w Krakowie. Podkreślił, że rutyna, z jaką ban­
dyci dopuszczają się zlirodni, została przez 
nich do takiego wyrafinowania doprowadzona, 
że wprost nie znajduje swego wykładnika w te­
chnice śiedizitwa policyjnego.

Celem  zw a lczan ia  rozipasamego bandytyzm u  
kjoniecznam jes t w spó łd zia łan ie  społeczeństw a w 
akcyi po licy jn e j.

P . H oszow sk i m ów ią©  o konieoaności wzajem * 
n ogo  znoszen ia  się, podkreśla ł, że n ie jedn ok ro t­
n ie  poszkodow an i zajnilcizuią o svypadlkach 7, o- 
baw y  p rzed  zem stą o.prys.zików, czasem  znów nie* 
zainteaosowani In^zpośrednio. z obojętności nie 
donoszą o śladaich, k tó reb y  m ogły  naprow adzić  
d o  u jęc ia  sprawców .

W obec p ow yże j przedstaw ionych  R am ierzeń  
p. H oszow sk iego  nałoży żyw ić  nadzieję, że be-u 
p iccizeństwo publiczne w  K rak ow ie  w e jd zie  na 
lepsze tory. Leon W. Tom.

Nowa afera szpiegowska.
Ujęcie szpiega bolszewickiego w Równem. — Paszport wydała mu lwowska 

polieya. — Aresztowany zakładał „jaczejkę" w Krakowie.
W ladze defenzywue w  Równem przyareszlo- 

w sły w dniu wczorajszym niebezpiecznego szpie­
ga i agitatora bolszewickiego, którego nazwiska 
w  tej chwili z łatwo zrozum.alych względów nic 
meżemy podać do wiadomości ogółu. Sb-pieg ów 
znajdował się już w drodze z Równego ku gra­
nicy i miał przy sobie mmćśtwoi iuformacyi, z 
którrm i miał zamiar przedostać się na drugą 
sitronę.

Dodać należy, że szpieg ten zaopatrzony był w 
paszport, wystawiony przez Dyrekcyę policyi we 
Lwowie. Rzecz diziwna, że władza bezpieczeń­
stwa powołana w  pewnym rzędzie do straży

in teiO Łów  pań stw ow ych , u d z ie liła  paszpoolu  
osobn ikow i, k tórego  d z ia ła ln ośc i b liże j n ic  znała.

Podczas ś led ztw a  okaza ło  się. że osobn ik  ów  
był w  porozu m ien iu  z gru pą  kom u n istów , g ra ­
su jących  na teren ie  (zachodniej M a łopo lsk i, do­
kąd  często sam  naw et udaw ał się.

S tw ierdzono , że n a  teren ie k rakow sk im  z a ­
ło ży ł on  k ilk a  p laców ek  sw o ich  p rzy  pom ocy 
k tórych  zb iera ł 011 in fo rm a c je  i odsy ła ! za po­
śred n ic tw em  sw oich  k u ryerów  zagran icę , skąd 
zaś p rzyn os ił m a teryu ły  i  fin an se dla tu te jszych  
o rg e jliza ć y j kom un iaty caa y cb .

Zmartwychwstanie na cmentarzu.
Z Łodiza don oazą o następującym wypadku: 

Jedna z lokatorek domu przy ul. Konstantynow­
skiej uległa zaczadzeniu. Przybyły na miejsca, 
iwypadiku felozer stwierdził zgon. Pomiewaiż za­
czadzona była żydówką, w ięc wywieziono ją 
niezwłocznie na Cmentarz żydowski, aby móc 
ją  jeftzeze pogrzebać przed azaibf^seim. Jednak z 
powodu wielkiej ilości pogrzebów tego dnia, nie 
udał© sie pochować zaczadzonej przed zapedinię- 
cóieiu zmroku i umieszczono ją, wraz z pięciu 
innymi trupami, w  kostnicy domu praedpogrz©- 
boa.ego. Jeden ze służących cmentarnych czu­
w a5 przy zwłokach, które,* według rytuału ży- 
dov takiego, leżały nagie na kamiennej, wilgotnej 
podłodze.

Po pewnym czasie człowiek, czuwający przy 
st łokach zauważył, że jeden z nieboszczyków

porusza nogą. Podszedł bliżej i był świadkiem 
sceny zmartwychwstania zaczadzontj kobiety.

Nieprzyzwyczajony widocznie do cudów — 
zjennoiał. Na szczęści© w  tym czasie zjaw ił się 
inny służący cmentarny, który miał objąć dy­
żur po swoim koledze. W idząc go zemdlonego i 
biegającą po kostnicy przerażoną nagą kobie­
tę — która zdążyła już przyjść (zupełnie do przy- 

■ tomności — zrozumiał co się święci. Zarzuci! m  
nią futro i odwiózł ją do domu, gdzie rzekoma 
niebcsEczfca po tych prz3(jściach ; za padła ina cięż­
ki© zapolepie płuc. Natomiast służący, który 
zemdlał, uległ silnemu rozstrojowi nerwowemu 
i  mi,siano go odesłać do szpitala.

Fakt powyższy wywołał wielkie wrażenie w 
mieście.

45,000 Ink. miesięcznie za sutenfng,
Polieya. lw ow sk a  a resztow a ła  onegda j bez­

cze ln ego  L ichw iarza m ieszikan iow ego  A n d rze ja  
C za rrego , kótry z ł  w yn a jęc ie  K o g u to w i Jarem ie  
c iem nego  poko iku  w su terynach  bez sizyb, ok ien  
i  d r zw i w z ią ł od n iego  45.000 m arek . Z a  spó jn i­
k iem  tego  lichw iarza., n ie jak im  K u lik ow sk im , 
rezyden te in  k am ien icy  p rzy  ul. K u rk ow e j, po­
szuku je  po lieya . S p raw a  ta ilu s tru je  dosadnie, 
do j i  ii je g o  ro zw yd rzen ia  dochodzą  paskarze, 
cizująe bezkarność.

—  O o  O —

Wziął posag z góry.
N ie jak i Sam uel Schón. a jen t hand low y, 2*. 

p ragnął w stąp ić  w  zw ią zk i m a łżeń sk ie  j w  tym  
celu  z ja w ił się w  dom.u k rośc ień sk iego  kupca 
H and la  H irschera. ku k tórego  córce. A lc ie , za­
płoną) miłością.- Schon zabaw ił w  dom u Swego 
p rzyszłego  teścia p rzez dobę. a  w czasie rozm o* 
wy, dow iedziaw szy  się, że teść posiało, w  sza fie  
d o la ry  —  w ciągu  nocy zakradł się do p ok o ju , 
w k tó rym  zna jdow ała  s ię  „d o la ro w a " sza fa  i  
sk rad ł 218 do larów , poczcm  na d ru g i dzień  fru ­
nął w szerok i św iat bez w ieści.

Za n iesum iennym  narzeczonym  poiiicya w dro 
ży ła  poszuk iw an ia .

—  o c o —

Złodziejski* podarek.
Oir.egdaj niejaki p. K. A. jechał z Grodna do

B ia łegostoku . W  od leg łośc i k ilk u  s ta c j i  od B ia - 
łegositcku K. A . zasnął i  obudzono go  dop iero  
po p rzybyc iu  na  stacyi B ia łystok . P o  w y jśc iu  z 
d w o rca  k o le jow ego  p. K. A. p rzy jech a ł dorożką  
do dom u i gdy  s ięgn ą ł do k ieszen i, aby u regu ­
low ać  rachunek, p rzek o rn i się, że je s t  ok ra d z io ­
ny. P o  grun tow n ie jszyjm  przeszukan iu  k ieszen i 
zn a lazł z ło ty  p ierśc ionek  z  p ięk n ym  b ry łau tem . 
W id o c zn ie  z łod z ie j n iia l na palcu  za du żjr p ie r ­
ścionek i  zgu b ił go w  kiesitemi ok radzion ego .

Wojewoaa Gałecki nie u s tę p u j.
Wobec pogtc-sck jakie pojaw iły sic w -=któ.- 

ryclJ (lz.ie.miikach' o rzekomero ustąpieniu woje* 
wody krakowskiego. dowiadujemy się zo źródła 
urzędowego, że pogłoski te pozbawione są ws/.eU 
kiej podstawy.

—  0 0 0  —

(tl REDU’V  PRASY. Bilety na redutę prasy 
, prasv sprzedaje sic w dalszym ciągu w redakcvi 
„Czasu", codziennie od godz. 4— G popoł. Reduta 
odbędzie sic nieodwołalnie dnia 1 lutego w walach 
Starego Toairu. Komitet przygotowuje szereg nie* 
spodzianek między ' anemi cenna nugrode dla 
naj o le k t o w n i <; i s 7. ego .on łum u. W ręczenie nagro* 
Uy odbędzie sic vt uroczysty sposób.

NOWA INSCENIZACYA ..HORSZTYNSKIEGO" 
Ni. srany od kilkunastu lat przepiękny poemat 
Słowackiego wchodzi w tym tygodniu na reper* 
tu nr teatru miejskiego. Iru godya  „polskiego Ilani* 
Id a ',  tyłom ti znamiennymi rvsapu zwiazana z 
osoba swego Twórcy, otrzym a pierwszy raz w te* 
a irze krakowskim naibardziei pieczołowite przy.* 
gotowania i godna dzieła oprawę zewnętrzna. 
W edług planów art malarza Iwona G a lla  z o* 
grotzmyrn nakładem przygotowana wystawa, oper* 
ta na nigdv dotąd w t.ei mierze idestosowanvm w 
Krakowie elemencie plastycznym. będzie sama 
nrz.o. sio osobliwością teco przedstawiania. Idea 
inscenizacyjna rozróżni© się już w zewnętrznym 
wyglądzie sceny dwa światy ścieraiace się w  dra. 
m ic ie : kontrast ogromnego w rozmiarach zimne* 
go 1 ponureeo zamku hetmana z jasna siedziba 
cnói sw ©opolskich —  w zacisznym dworku Hor* 
>złvi:skic-go. W szystkie akcesorya. rekw izyty i 
szczegóły wystaw ; dostosowań' do "tei zasodniczci 
konceprvi Nowym pomysłem jest w  piatei od* 
słonie —  pozbawiony światła dziennego gabinet 
hetmana. Opracowania scenicznego dokonywa rc. 
żvser ,1. Sosnowski, craiacy po raz pierwszy ro* 
le tytułowa W  głównych rolach kobiecych wv* 
stapia pp. Kacicka*Gall, Modzelewska, Nosarzew. 
ska: w incskich pp Białkowski. Jednowski. M iar 
czvński. Szymborski i inni.

M1EJSXI TEATR OPERA I OPERETKA T>zi* 
.-aeisza premiera ororetk: Gilberta ..K a klan w v
Stryjaszek" da poznać publiczności utwór wwró* 
żniajacy się wśród nowoczesnei twórczości nde* 
zm iernie m olodyina pełna wdzięku i smaku 'mu* 
zyka oraz librein-m w którym wesołość łączy się 
interesuiara treścią scenicznych pomysłów. W y ­
kwintna wystayya nada przedstawieniu barwna 
szatę zewnętrzna. Nowa operetka cieszyć sde be* 
(łzie niezawodnie ogroinnem powodzeniem dla tc* 
go przeznaczonó dla niei szereg wieczorów, które 
ustąpią m iejsca tylko w piątek 27 bm. operze 
..Carmen'. W  premierze btora udział ryp Zimaie* 
rowa, Haraisimowicz. żelska. Lekw icz, Mtnowicz. 
Karasiński. Rewski. Dobrowolski i inni. Wspania* 
łe pomysłowe ewolucye taneczne n. Jana Cesar* 
skiego. który w akcie drugim  odtańczy z  p. Ja* 
błońska przepiękny boston .Missouri". Dyryguic 
p. Barański.

Z TEATRU ,.NOWOftCr‘. Dziś we środę ..Księż* 
nicatta foxcrot«,“ R. Stolca. O teretka ta osiągnęła 
rzadki sukces dzneki pięknej muzyce i wesołemu 
librettu i  wypełnia stale w idownię teatru. „Księż* 
niczka foxtrota‘t grtnn bedzie przez cały tydzień

Z TEATRU ..BAGATELA*. „Cudak" H. Bahra 
komedya w  trzech aktach święci tryum fy niezwy* 
kiego powodzenia, znaczna cześć biletów została



Nonie* 21 tfłr. 7.

i u i  jm azerag następnych ptredatawfeń wysprze* 
«*&*. Cud«tV w U 'i koftitie) obaadN* z *®, aa a.
Ilclta i Wieiłrlm W rolach *tĆWBVeh tran* MdtU 
prtbt wszystkie dni Leg© lynoóaia,

ANIEnA *01 MAR W  „KROWODERSKICH KU*
CHACH1-. Dyrekcya 'Loatra „Bagateli" zezwoliła 
na szeresr <rościnnvch występów w teatrze „No* 
wości" p. Anieli Kohnan. niezrównanej odtwór» 
czyni roli Katarzyny Gzymslk w „Krowoderskich 
zuchach" P. Kolmaa ara la Gzvm*ikowa w Kra# 
kowie i we Lwowie przeszło 300 raxv a prasa 
nie miała doić słów zachwytu dla ieł znakomitej 
kreacyi. Zaznaczyć nałoży, ie rola Gzymsikowej 
była «pecvalnie pisana prz* autora dla o. Kolman.

EMU* TELMANYL stawny skrzypek węgierski 
wy-u.rt u nas we wtorek 14 luieno łun. Dii ety 
s* Już do nabvca* u Brad Lipskich Slawko>w< 
ska L. 8.

WIELKI BAL MASKOWY dala artyświ miejsk. 
teatru ..Opera i Operetka" w sobotę 28 Um. w sa# 
lach Kasyna Wojskowego pod kierownictwem ba* 
łctmietrza p. Jana Cesarskiego. Wstęp tylko za 
zaproszeniami, które można otrzymać w teatrze 
Opera i Operetka" przy ul. Rajskiej 12 od nn 

dżiny 4-8 wieczór
WIELKA REWIA AKTUALNA TOMMTEGO 

odtoę&ai* ale w „Bagateli" dnia 28 hen w sobota.
0 godzinie 11 w nocy. Najwybitniejsi komicy Kra* 
kowa odtworzą w karykaturze prawdziwe i fikcyj* 
na postacie miasta, kraju i politycznego świata. 
Piosenki 1 tańce. Bilety Już do nabycia w „Ba* 
gadali".

JUTRZEJSZY KONCERT SEWERYNA EISEN. 
BERGERA ZKiomadui w Starym Teatrze —  jak 
było do przewidzenia. — niebywale tłumy publl* 
czności. Sala jest jut niemal doszczętnie wysprzo* 
dana. WieJlu artysta odtworzy wspaniały program 
wirtuozowski, złożony z arcydzieł klaeycsnel mu* 
zykł lortMMannwej. Reszta biletów dzii ieezcae do 
nabycia w księgarni K>zyżanowBkieao. Rynek —  
Linda A— B.

PAWEŁ GHUEMMER światowe] sławy wfoloa* 
oaelieta, aolitu. „Wielkich Fllhannonicmych kon>
certów* w Londynie, Sztokholm !* B aarkL  I L j ;  
m ie i Berlinie, wystani w proejeżdtie do Looaf i 
W aiszaw v raz tylko w  Krakow ie w poniedziałek 
30 bm. w w ielkiej sali StATeao Teatru. Sprzedaż 
biletów w k stwora i Krzyżanowskiego postępuję 
nade* szybko. Niezwykły ten koncert bedue mi* 
aacva sezonu.

(tj IV „CZARNA KAWA" Syndykatu Sdetoi* 
karty krakowskich odbędzie eic w sali roataura* 
cyinel hotelu Siakiego. Wyetaoi cały aaerew ar. 
łyetvcxiivch etł naszego miasta.

DELEdAT JUOOSLOWIANSKI NA JUBlUŁ 
UBZ PRZYBYSZEWSKIEGO. Krakowski Związek 
Kieratów otrzymał zawiadomienie, że lako delegat 
jugosłowiański przybędzie na jubileusz Stanlsla* 
wa Przybyszewskiego do Krakowa znakomity Ii* 
terał z Zagrzebia Jostp Kosor. Jugosławia uczni 
nadto Jubóileiiac Ih-zybytięwsklego przez wysta* 
wianie dramatu lego ..Śnieg (w tłumaczeniu Ju* 
lij« Bcnaeicai w toażrte w Zagrzebiu i Lublanle, 
oraz poówHecenle ledoego • najbliższych nutna 
rów plama literacki ego „Potomni Uat" twórczo* 
śed lubi Lata. __

NOWA FUNDACYA FR. BAYTLA. Two. litera* 
łów l dziennikarzy polskich w Warszawie o trzy* 
mało od Fr. Baytla potyczkę bezprocentowa w 
kwocie 1 milioma i poręczenie gwarancyjne na

drugi zndlion __ na budowę własnego domu, w
którym nadto o. Baytel ofiarował sie wykonać 
bezpłatnie roboty ezklarekie.

POMOC ULA REPATRYANTÓW. W  * prawie 
pomocy dla repetryamtów odbędzie ale dzielal we 
środę o godzinie 8 popołudniu, w sali kofeTencyj* 
nei magistratu krakowskiego, a nie tak na za* 
wiadonmniacb przez pomyłkę zamęczono 25 lu* 
tego. Dajemy wyraz nadziei, te cel skupi dla o* 
hrad i współpracy ogól inteligentnych Pań Kra* 
kowa.

(t) ZNIESIENIE OPŁAT TARGOWYCH OD 
NABIAŁU. W poniedziałek odbyło aie posdedce*
nie komj6yi administracyjnej łącznie z sekcyą 
skarbowa pod przewodnictwem wicepr. miasta 
Sartgo, na którem na podstawie referatu naczel* 
nika administracyi akcyzy, rozpatrywano sprawę 
zniesienia opłat targowych od artykułów koniecz* 
nei konsumcyi tl. mleka, sera masła i tal. celem 
zapoczątkowani* zniżki cen tvrh artykułów. Rów. 
niei rozpatrywano ulgi w podatku kooauincyj* 
nym 1 towarowym, jakie dla handlu transitowe* 
go i przemysłu wytwórczego w Krakowie, który 
znatduie sie * powodów walutowych w znacznym 
zastoju zapoczątkować należy. Naturalnie ulgi tc, 
które dla konsumeo-tów i kupiectwu aa wielkiej 
w a g i spowodują ubytek w dochodach wynoszący 
około 35 milionów marek i dlatego mora być 
przeprowadzono ledynie w razie wyszukania inne* 
go źródła dochodu, któryby ten ubytek wyrównał
1 pozwolił zarządowi miasta na Msnwa i intensy* 
wniejsza gospodarkę. Prawdopodobnie beda w 
tym celu podniesione opłaty od spirytusu, wódek. 
1 piwa,

ft ’, NIE CHWYTAĆ GOŁĘBI POCZTOWYCH.
Województwo krakowskie rozesłało do starostw 
I komend okręgowych pollcyt państwowych okól* 
pik w sprawie poinformowani* ludności, im wyła* 
nywame i przvwtaszczono* sobie gołębi wogóle. a 
w szczególności pocztowych lest wzhronione i be. 
dzie karanj na mocy obowiązujących przepisów. 
Również ze względu na doniosłe znaczenie gołębi 
wojskowych dla operacvi woiskowych. weknaanezn 
jest tępionie ptactwa drapieżnego, które cerai wtęl 
kle spustoszenia wśród gołębi.

(tj KLASA—ROWER Wczoraj aresztowała po* 
Heya Józefa Klsse lat 19 terminator* eorwsklego, 
który na szkodę swego pracodawcy p. Zakrzew* 
okiesro skradł rowor wartośri 60.000 mk Rower 
odebrano i oddano właścicielowi.

ft) METAL ZAMIAST ZŁOTA. W Sukiennicach 
przytrzymał wczoraj pobterunkowy policyi Józefę 
C ielecka lat 41. i Janino Klocek lat 48. w obwili, 
gdy sprzedawały wieśniaczkom metalowe obrączki 
śiubne z* złote, żadtiac po 5000 marek za sztu* 
kę. W  czasie dokonywania jedno] * takich trans* 
akcyj Cielacka skradł* Antoninie świątkowej, na* 
bvwaiace< właśnie „złota" obrączkę 5500 marek. 
Obie oszustki odstawiono pod .Telegraf4.

Potęga ciemnoty.
Człowiek, kióry rzuca „złe uroki". — Zbrodnia pod wpływem zabobonu.

W  miejscowości Fr?choux w  departamencie 
Lotet-G-aroTune we Froncyi dokonano zbrodni, 
której j)obudki tkwią w ciemnych iściie średnno- 
wiecznych zabobonach. Rolnik z Frechoui Jan 
Delias znikł bez śladu. Dochodzenia policyjne 
wykazały, ie  padł otfiarę. morderstwa. Pod za­
rzutem tej zbrodni aresKtowaoo teścia Deliawi 
Souoareta 1 dwie jeszcze inne osoby. W iejski 
„ozercw nik“ , któremu Soucaretowie zwierzali 
się swych kłopoitów i  nl/eaaoeęść, ptroezęc o 
posadę, oświadczył im, m  tak długo Sou- 
caretowię nie będę szczęśliwi, dopdki Delia* ży­

je, ponieważ rzucił on na nich „zły urok” . Za­
bobonni ludzie, uwierzywszy Sw-ęĉ o w °w «  
„uióki*4, postanowili je „odczynić44 przez krew 
i śmierć Delia^a. Dragi zięć Soucaretów, muranz 
Lavem y został wyznaczony do wykonania Lego 
okrutnego wyroiku. Zaozaiwaey się na Deliasa 
— Lavemy jednym ciooezn żelazem okutej ma- 
ctzugi

ROZTRZA&Ka L m u  c z a s zk ą .

Następnie przy pomocy Souoareitów zawlókł tru­
pa nad rzekę, gdzie go raucomo w nurty.

(tj ZBIERANIE „NA POGRZEB WNUKA". W
ręce potieyi wpadła Anna Włodarczyk lat 68. mu, 
na złodziejka, która włóczyła się po domach przy 
ulicy Kościuszki, zbierając datki rzekomo na po. 
grzeb swego wnuka .przejechanego" przez tram. 
woj.

— OOO —
(tl DZIENNIK URZĘDOWY WOJEWÓDZTWA 

KRAKOWSKIEGO w numerze ta  styeteń z *wie* 
ra w dziale rozporządzeń i okólników m iedzy In# 
nemi treść na&tepujaca: Utrzymanie w całości ak> 
tów 1 ksiąg metrykalnych, W  spraw ie przedłuż*, 
m a terminu składania fglOfzeń o zwrot mlenio, 
wyw iezionego do R oby! lub Ukrainy; Pod&iał Pań. 
stw * Polskiego na nowe P. K. U. Spis urzędów 
pocztowych, telegraficznych 1 telefonicznych im ob 
«»orae Rzeczypospolitej Polskiej; Do4i*rcz*nóe 

d iiów a  Opalowego w okrcaU litnowym  1921^2. W  
i  prawic i c r t m  nadzoru nad wykonaniem ttatfftw 
i przepisów o  cchroDle Im ó w  wv\yatnveh: w 
sprawie nadania koncesyj na zorwa fcoteke w Kra* 
kowie, Nadsó* nad technikami dentv*tvcsnvmś: W 
sprawie wojewódzkiej komisy] badania cen i w ie. 
je  mnvcn. Do numeru dołączono spł* rzetay aa. 
wartych w  numerach 1 2 i 3 za rok 1921. ..Dzlen* 
alk urzędowy" nabyć można w Ekonoinacdo W o» 
jewódziwa oraz w Agencyi dzienników „Ruch" 
przy ulicy Szczepańskiej.

W  Krakowie, gdzie przód kilkoma miaaęoami 
ctięiżko chory przyjechał, aby się oddać otpłeoe le# 
korzy, Łmrrł 21 ban. Hilary Filasi cwicz. Emany 
(kiałacz narodowy polski na Śięsku . Cieszyń* | 
sAim. Wiadomość o  tem wśród całej ludności ; 
poilakioj w ziemi cieszyńskiej odbije sdę amut- 
nem echem i  roebudza u wszystkich Polaków, i 
bez różnicy wyznań, pawkonań i przy mai eżności 
ipoadyjnej, szczery i  wielki żaJ. *

Ś. p. Hilary Filasiewics akoAcctyl gtudya giro- j 
naizyajne w Ciesaynie, ertudy* pswwnica* akoń- * 
czył na uniwersytecie w Krakowie i w * W iediiu . 
Następnie kiłlka lat paaoo<w«ł w- renteukcyi „Kra­
ju " w Krakowie, *  od rokiu 1871 aż k> roku , 
1921 bez praetrwy był dyrektorem Towarzystwa i 
caacizędności 1 zsliozck w Cieaaynie.

W  CicigzyTiie i w ziemi cieszyńskiej ceniono !

gv, uzndweuuw, pwważsoo, Jako Jednego * n«J- 
statnwyeb, wybśtnjnch, w ytraw nych, naj lepszy Cu, 
Wleuglętych, konsekwentnych bojowników o pr* 
w* ludu óilę&kiego na Ślęsku, o jago uświado­
mienie i wychowanie narodowy o podniesienie 
Mnooozniiccn* i  przygotować** a* wiatkę gpodkinę 
otdrodsenio.

Ju ż  w ccadach gimnattyainych, a później na 
vnIwęraylOcie wicKteńskim nałeiał do założy. 
deLi „Ogniska", stow arsynenka młcKteiciy akA*
diemickiej polskiej we Wiedniu. Pow róciwsey w 
roku 1871, po krótkim pobycie w  Krakowie, do 
Cieszyna, stał się tu wkrótce jednym x najczyn- 
ntejw ych działaczy narodowych. Był preaesezn 
Ccyteki lodowej, arfunieowaJ teatry amatorskie 
pożskłe, m l«M ł do wwtkttłi ssowatwycseń, 
naukowych, ozy gosoodaireych

Najwiękaze jednak położył aaaługl około To- 
w arzysiw a oeacoędności i zaliczek, któr«m pro. 
w4e  prsez 50 lot kiemował, aziccęśliwłe prze* cały  
OBw, a które dtotptrowadcił c  m ałych początków  
do niebywałego rozrostu 1 roekwitu. Budził za.n« 
fonie wśród ludu (akie, że Towarzystwo stało  
•tę  gtierwcEonędnę iastytucyę, zpóaUieśczę pol- 
(Ócę, nie tylko na Ślęsku CiesŁyńskim, ale w car 
łej Polsce pod zaborem austn yackim .

Nieizmierne Uckke położył zasługi okobo MA- 
cienzy szkolnej, która w  ostatnich latach prowa# 
doił jako przewodniczący w narządzie. Darzony 
zaufaniem  initeJigencyi I ludności polskiej —< 
wszystkich oboeów, potrafił Hilary Ftl&siewka 
pt^lębić i rcwjseeirzyć nokres działania 1 w pływ y  
Macierzy szkolnej w  taki spoeófc, te stiła  się 
on* catoją sekoiniotw* polskiego na Slęsku. O- 
bok tego był kierownikiem rodak cyt „Gwiazdki 
Cieoaylisikiej", później jednym z założycieli i kier 
równików „Dziennika Cieszyńskiego". N a w szy­
stkich tych sUaowiakach zaznaczył Bię wyjąt* 
kową energię, prawością charakteru i stało­
ścią przekonań.

Pogrzeb jego odbył się wetnoraj w Krakowi*. 
Przybyły nań liczne deiegacye z Geszyńśkiego, 
młodzież i t. d. Nad grobem przemawiali między, 
innymi dyrektor Ga&icz imieniem Mocieray 
szkoJnej, p. Domagałskl imieniem Tow. oszceę- 
dności z Cieszyna 1 inni. N a mogiła złożono li. 
cizine wieńoe.

Dział ekonomiczny.

Czemu znów drożeją waluty?
Kraków, 25 stycun&a.

(aun) Nagłe podroćenie kursu wseyaCkich wa­
lut obcych w ostatnich <kiach ptzyponuna nam 
wwaystkim w spoaób dobitny, że otabiJosacya 
marki polflldej jsazccs nie została osiągnięta, 
posnimo, i*  przez czas jakiś już można było my­
śleć o jej ustaleniu. Zmusza to do zastanowię* 
ni* się nad moaLiwocni przyczynami togo zjawi­
sk*.

Powodem bezpośrednim tej ■wyżki walut ob­
cych, *  spadku naszsj marki, jest niewątpliwie 
BTUMsniejs&e zapotrzebowania obcych wolut na 
Zwkupy surowców no granicą praw tmeso. prze­
mysł, w szcaogólnoóci łódzki, który dokonał zna* 
cenią]mych spraadaży 1 otraymaH zamówieni*. 
Jest to zatem zjawisko woale nie groźne 1 ponie­
kąd normalne, bo i silniejsze woluty zachodnie 
w takich warunkach doznają pewnych wahań. 
Obok tego jednak działa tu także drugi azynnłk, 
przedtem często podkreślany, a teraz jakby tro­
chę zapomniany. Mamy tu na myśli naw stale 
pasywny bilans handlowy, który jest zasadni- 
ccą przyczynę, dl* której naesa morka jeszcze 
prz-ez dłużmy cz«s będzie skłonna do wahań wo> 
gółe, co jest niebespieoznieusoe, niż przypadko­
wa i przemijająca zniżka.

Kurs naszej maski niewątpliwie znowu edę 
poprawi, gdy rozjpocznie się wpływanie daniny, 
ale on się nie ustabilizuje, dopóki nasze, produ*

, kt ya i naaz handel nic znajdą sobie stałych ryu- 
j ków zbytu i stałych źródeł wpłat z zagranicy, 

w zamian za te wypłaty, które stale dokonywu* 
jemy za granicą. Musimy aksportoweć przynaj­
mniej przez połowę tak intenzywnie, jak impor­
tujemy, jedbeli chcemy, oby kurs naszego pienięt- 
dza Jako tako się ustalił,

W  artykule „Międsy wschodem a zachodem", 
drukowanym jeezoza przed kilkoma tygodniami, 
zwracaliśmy uwagę, ż »  dla aa er egu powodów 
przeciwwagę dl* naezego Importu z aachodem 
może stanowić tylko nasz eksport na wschód. 
Terna ta spraw* nasuwa się znowu w  namacal* 
r.ych niejako formach, stał* się zagadnieniom 
tyciowem, odccuwanem Już i przez nasz ryuck 
pieniężny. To jest nosa udział w „odbudowie 
Rasyl". Dopóki ten udziel w formie wywozu na 
wschód nie stanie się mocna rzeczywistością, do­
póty nżę będziemy mieli równowagi naszoj w* 
luity.

Sowiety wracaj? do rubli carskich
Meakwa. (A W ) Wedle uchwały komisarzy lu­

dowych nałożytości na kolejach rosyjsk ch z 
dniear. 1 lutego tak osobowe, jak i taryfy prae- 
woaotwa będą opłacane w  rublach carskich.



Str. « . „G O N IE C  K R A K O W S E T *

M m  MociiliilHDbispiMi
Lw ów . (Tel wł.) Ja k  donosi „Gazeta W ieczor­

na", konferencja w ła ś c ic ie li cukrcrv, ni n a  U - 
kraimiie z p rzenstawiciciam i tnistu  firmowego  
ruen-ieckijgo, która m iała odbyć się w  drugiej 
połow ie stycznia w  B erlin ie , została odroczoną,. 
Odroczenie spowodowało ustąpienie Briand a i 
zm iana stanow iska F ra n cy! w  tej kw estyi. M i­
mo to jednak pefirakiacye niemieckiego trustu  
i  sowietam i trw a ją  nadal, a  ostateczna realiza- 
cya i podp-sanie um ow y na tąpi przed 1 °n l *• 
re n e ra  w  Cenni.

—  0 0 0  —

Ruch giełdowy.
Kraków. 2 5  frtycaniŁ, 

(s tm .) O h ro ty  na g ie łd z ie  © f ic y a ln e j w  w a lu t a c h  
o d z n a c z a ły  s ię  w c z o ra ł p »W D ą  p o w ś c ią g liw o ś c ią  
w o b e c  w y jo k ic h  k u r s ó w  n o to w a n y c h  p r z e z  r y n e k  
p k -n ię ż n y  w a r s z a w s k : W  K r a k o w ie  b o w ie m  ju ż
z a z r a u ^ ł a  ń ę  b y ła  p e w n a  te n d e a c y a  z u iż k o w a  
d la  o b c y c h  w a lu t ,  g d y  z  W a r s z a w y  n a d e s z ły  w ia »  
d o m o śc i o n o ^ e j  b au sd te . R o b io n o  w ię c e j ty lk o  
B e r lin e m  i W ie d n ie m ,  k tó ry  spada w  d a ls z y m  
ciągu.

P a p ie r a m i  d y w łd e n d o w e io i  o o ro ty  d o ść  du że . 
P o s z u k iw a n o  P a r o w o z ó w  p o  3 0 0 , P T H  * «ń s z y c h  
,e d n ak  n iż  w  p o n ie d z ia łe k . K r a k u s y  k u p o w a n o  p o  
!6 5 0 , C L o d o ró w  z a z n a c z ’, 1 zn iżk ę  o  7 5  p u n k tó w .  

Z  p a p ie r ó w  lo k a c y jn y c h  k u p o w a n o  1  p roc . po*  
ży czk ę  m . K ra k o w a , z r o k u  1 9 0 9 .

GibłJd krakowska z 24 stycznia
Walutą5 markowj ' r

M ł i t i  (butałb) II M i  ; ra t in 7  . « ■  i

n u ty ia n d ^ .
Dolary BhZJed. 8100*— 
Kmnki franc.. 255 —

, azwaje.
Ftmty u m iu i
Marki niemlee. 18'—
Korony austr. • 3*

a O niiiod 60*—

8800*— faioo*— 8800*— .*__
275*— 265 — 285*— 275*-

17*- 16*26 17*25 16*75
—*40 —*35 -4 0 36—35
65*- 65*50 67 50 67*50

Waluta markowa' |
ofiar. tadano Trenzakcya |
000*— 
“ 50 — 
660*— 
600’— 
350*- 
600*—

700*— 
1000'— 
7 0 0 -  
o-O — 
400*— 
700*—

660*- 700*— 660-676

250 — 
800*—

300*—
Hb&— 850 —

300*—
5300*—
1900—
1200*—

350*— 
64*0 0 —  
2100 — 
1300*—

5400- j 

1300*- j

M
M

M
M

I
I

i
|

8
ś

i
§

|
ś

j'i

2250*— 
850 —

110U-- 
18.800*— 
5000*— 
870O — 
6350*— 
1750 —

!
iłi

1700* -  1

1000*-
ó5ou-— 
2550*-

112®*—
5700'— 
2750*— 2650*-

3000*— 3200*— 3100-

Akcya banków.
.łanL l^zemyaL 1—V «jv
Bank Hlpohftuy.........
R*n Ir Małopoląk i - . . . . .
Zlduikai Bank K*vdyL * .

Etadrny Bank mredjt 
Bank Z. dla Kreaó w, Łańcut
Akeyt ttw. naML i prsatm

P.T. H. I—IV e r  _
„Eli bor*— Ł. J. Borkowski*
„linpei“ ......................
„Polski Głoj“ ..............
C. Hartwig, Poznań. . . .
Zcgiuga Polaka...........
Zieleniewski I—III em. „ex“
H. Cegielski, Poznań . . .
Warsz. Parowozy I—Iłem.
„Lemiesz*.........................
, irzet inia“  I—IV em.
, uO C I8 i* ...............................
A u t o m o t o r .........................
rórtlaud-Cem. Szczakowa
lorka ..............................
; i r s z a ...........................
Iupegs ......................
Polska N a fta ...................
Elekta. Siersza 1—III em.
J i k o s ...................................
^zrt. . . . . . . . .  . . . .

ttuszcze T rzebin ia  . . . .
.Krakus* IV em..............
'orcelana Ćmielów . . . .
' ib r. cukru w  C hodorow ie

Na nleolloyalne) glołdale krakowskiej, która za 
fe-sflairń zwyżkowemi z Warszawy idzie najchę* 
n ie j, zaznaczyła się znowu hauesa na obce wal”* 
ryj Dolary wieczorem notowano już 3400 i 3420 
(na ofic. 3300), eBrlin 17 i 17 i pól. karo»v czee* 
nie dochodziły dc 70 wobec malej ilości poszuki*
0 a n e g o  to w a ru . O d ip o w ied n io  cło d o la r ó w  w y ż e j  
ren io n o  złote.

Warszawa (PAT) Giełda warsr wsluu. Waluty. 
Dolarv Stanów Zjednoczonych gotówka trans. 3330 
3300. 3340. sprzedaż 3350, kupno 3320, Franki Iran 
ruskie gotówka trans. ?0i 289, sprzedaż 269, kupno 
3G6. Markie niemieckie gotówka trans. 16‘50. i6*45. 
Gdańsk czeki irane. 15‘50 t6‘45. Ilelsinglors 16‘30, 
1G‘40. sprzedaż 16*50. kupno 16*25. Belgia czeki 
trans. 257. 259*50. Londyn czeki tran* 14000. 14350, 
11225. Now Jork czeki trans. 3360. Paryż czeki 
trans. 267*50. 270.*>0 Praga czeki inanfc, 69. Wiedeń 
rzeki trans. 36, 34*50 sprzedaż 3? kupnu 35 50.

Lwów (Tel. wł.) giiułda mieoacyaina.
B,>:arv amerykańskie 3280. 3300. D o ln  kanady)j 
kie 2950 2980. Marki ridfn eckie 16*70. 16*S5. Lóje 

22. 22*20. Korony czeskie 55. 57. Austryuckie t i» 
■aczki 1100. 1200. Ruhle po 500 210, 230. Ruble

1 unskie tysiączłi 35 45. Franki szwajcarskie 
5 o 000, Funt*'- szterlingi 13.200 13.500. Złoto: 20

ren 12. 12.100. 20 narrk 12.300, 12.400. °9 fran* 
liew 11.600. 11 Funty szterlingi 11.600. 11.650. 
lOtrublówki 15500. 15.300, Dolary 3.100. 3.500. Srr- 
bio Korony a/ustryarkie 210. 2)5, Flerany 520. 540. 
Buble 900 920, Leje 190. 19*

Zu TCh (PAT) Końcowe kursa dewiz, B*r!m 
':57. Holatdya 187. Now\ .Tora 515, Londvp 21*67,, 
Pr ryż 41*20 Medyolan 22*40. Bruksela 39*89. Ko* 
penłuism 103. Sztokholm 128. Chrystyanaa SI. Ma. 
drvt 77. Buenoe Ayree 170 P-aaa 10*05, Budapeszt 
0"ł2 Zagrzeb 1*80. Warszawa 0*15. Wiedeń 0*15, 
Austriackie temi low^i u 008. .

Warszawa ( P A T )  Wstęp posiedzenia sejmu po* 
św ięcił marszałek wspomnieniu zmarłego papieża 
Marszałek podniósł zasługi Ojca św. dla kości ula 
w  czasie wojny, craz przychylność z jaką papież 
odnosił się do Polski.

Naród polski traci w Zmarłym prawdziwego 
przyjaciela i opiekuna. Dość wspomnieć czułą o* 
piekę, jaką Zm arły otaczał io łn ierzy polskich b, 
dących w  n iewoli włoskiej. N ie zapomnimy Zmar* 
łemu organizacji czynne] opieki, jaką rozciągnął 
nad narodem polskim w  czasie okupacja, prze* 
sy lejąc swojego w yzytriora i '  w zyw ając świat cały 
do wspomagania zrujnowanej i głodującej Polski. 
Tysiące dzieci poi;,kich zawdzięczają tej akcyi
Ojca św. uratowanie życia i zdrowia. W ie lk i pa* 
pież pozostanie ru. zawsze w naszej wdzięcznej 
pamięci.

Pamięci posła Swidy
Na znak żałolźj zawieszono posiedzenie na 20 

minut
Po przerw ie poświęcił marszałek ,crące wspo* 

mnieme pamięci zm arłego 22 bm. posła aLeiiu su* 
walskiej A do lia  Swidy. Obecni wyshichali prze. 
mówienia marszałka stojąc, poczam okrzykam i 
„Cześć** da ii wyraz swojej żałobie. ,

Sprawa zakupu sztucznych nawozów
Przystąpiono do ustawy o upoważnianiu mini* 

stra skarbu do udzielenia państwowej gwaraiieyi 
flSHiUKnrał w  wysokości dwócl o ih a ó w  fuofców 
•zterlżngów d k  tagodSM yl rolul<ia<i>handlew y k
r a  zskupno środkow produacyi rolnoj

W  roku bieżącym projek/towane Jeoż wylączndo 
sprowadzanie nawozów sztucznych, gdyż chwilo* 
wo o maszynach rolniczych nie może być mowy.

W  głosowaniu Izba większością wniosek ten 
przyjęła.

Następnie Izba uchwaliła zdjęcie z porządku 
dziennego sprawy ograniczenia sprzedaży alko*
holu.

Sprawa podatku dochodowego
Następnie poe. V*ul*dckl referował ustawę o 

znieśi enoiu mocy obowiązującej ustępy o  tymcza* 
sowym potaone pudatka dochodowego. Kom isya 
jfdnoglośnńe postanowiła uchylić ustawę z dnia 
20 m aja 1921 r. o tym czasowym  poborze podatku 
dochodowego, wstrzyunać pobór raewpłaconych 
kwot, wpłacone ktvcty zalib^yć płatnikom na opła* 
cenie ostatecznie wymfljerzonego podatku dochooo* 
wego, a jeżeli ż^płacony już .podatek dochodowy 
przewyższa połowę daniny przypadającej na da­
nego płatnika, to ma żądanie tego płatnika zwraca 
mu się różnicę m iędzy kwotą wpłacanego podaż* 
ku a połową kwoty daniny, przynajondej na 14 
dni przed tormineoi drugiej raty damki jr.

Pose» Mierzejewski wnosi do artykułu 15 po* 
prawkę, «b y  podatnikowiL k ióry wniósł już część 
podatku dochodowego, zwrócono różnicę pomiędz* 
kwotą wpłaconego pod.iAku a jedną czwartą przy* 
padającej na niego daniny, n ie zaś połowę Jak 
chce ustawa.

Poo. Diamaad wnosć, * aby w  arto II. 'Stawy, 
który m ówi o wstrzymaniu pobierania i  . gzeku* 
ty w y ni wypłaconych jeszcze kw oi podatku docho* 
dowego wstawić słowa: iKKlatków od dochodu z 
uposażeń służbę wych —  w a z  wnosi skreślenie ca« 
lego art. czwartego.

Marszałek oświadcza, że rrąd zgodził sty na pe* 
jraw kę posła Diamamda.

Przy ję to  art. n  z poprawką pos. M am anar i  
art. V z poprawką pos. Mierzejewskiego 1 Kowal* 
ezuka. Inne . irtykuły przyjęto rówm.eż, poczem 
a tlą ustawę pzzyjąto w  trzeci em czytania.

Przyjęto następmio wniiosek pos. Oręędzlelskife 
go uznający żądanie sądu w  Rzeszowie co do wy* 
danie pos. Dąbala a  bezprzedmiotowe petrieważ 
sprawa wytocz 3ra praes tamtejszą prokurezorye 
objęta jest amnerttyą.

8 -godzknny dzień oracy
Pot, Rudziński referuje wniosek, zmierzający 

do anlsny ńrt. ustawy •  B.poditwuym daśs graty 
w  pimmyślo 1 h u l t a  Sprawozdawca sUwts wnlo* 
sek domagający sfę wydania noweli lor orz^  
cel czas pracy w zakładach ńundW^yrb-

Mktistdr Drrewskf oewiadaa. swą agodę na 
wnioe-k komisyi 1 stwierdzał, że mtutat sryum piw* 
cy już wydało rozporządzenie pozwtua-ąee na 
utrzymania otwartyCt zakladOw handlowymi 

y n v  S godzin b u  prznrwy.
Po  przem ówieniu pos. Średnia we’-Łi ago dyakn* 

wyą wad tym punktam odroczona.

Ratyfikacya konwencyf polsko* 
gdańskiej

Nństętttuie .Sejm przeszed ł do spraw , i ń ę f t w .  
ej ]  koanencyn  p d l*o .g d e Ł ik tą £ ,

Pos. Kamieniecki ab wi e r Aza, że trukodf v: spt ■»- 
w ie  w o ln ego  tranizj tu został/- za w a rty  na pod ­
staw ie p a ra g ra fu  89 urahtatu wtarsnlaki ego. Jc-u- 
na  z  lia .iw ażiik -jszych  trudności jeat kwesty;; 
cranzyta. T ra k ta t jedlnok dostzecn do sikutku ; 
suw erenno p raw a  PoisŁA us'zlko;d'żoiie n ic  zo ­
sta ły . N a  PoLikę spadł obowiązek wyznaczeni; 
Pnij tranzytowych, na Niemcy o ho wiąże : u dzie­
lenia poisce pomocy technicznej. T. zr.v. tran- 
s ito  uurzj A ilo jo w a j.e  n ie  p od lega jąc .' rewizyo-:.-- 
i  o c len iu  ro s ia ło  ofk-reślone w  ten  spasob. ze bę- 
daie m ożna  Wfeeiwofełć jodem poedęg ty g o lT p o r fo  
z m a to ryu lam i w o jsk ow ym i. N a  poc iąg i te w ?- 
zna»adno 8 lim i j k o le jow ych  w  b. za b ó r  pru.- 
k im . Transito to m^że syć zawieszone w  ra&n 
w o jn y  lub zarzą-daenia stanu  wyją,udowego w k. 
draeln icy p ru ck ie j. T a k że  uleilogpodność pa-iKl- 
s ta w ia  p rzy jęc ie  m a rk i u ie in irck ie j jako  śrouk:. 
p ła tn iczego . K o n w e n c ja  jest. b ez te rm in ow a  • 
p rzew id u je  rer^ izyę ty lk o  roK.po<rzęuAzeń w yko- 
n aw cz: eh uo n ie j. Koomijsya p rzedk łada  traktu ; 
do ra ty fik a cy i, w n osząc  dodatkow ą rczoiuc.rę. 
W zy w a  s ię  w a d  do zo rgan izow an ia  mię;  r;. 
w sch od n iem i a  zachoctniem i g ra n ic a U i R z e c z j - 
pospo lite j P o lsk ie j LaJdch k on w en cy j k o le jo ­
w ych . któratoty pod  wzgpl^dtm d o g o d n o ? : i połą­
czeń k osztów  i transportów  w y trzy m a ły  kc*n.ku- 
ren cyę  z  Loinun ikaicyą tran zy tow ą  prr^ez P.nh-y 
Wauhodnią. O łg  ustawi wraz s m o lM ] ą przy. 
t fu  w  n i  cnjńMBfci.

N a s t ę ip n o  p o r t e d e e n ie  w  p i ą t e k .
—  o o o  —

Pragmatyka oficerska
WBdBawa. ( P A T ' K °m lsya  w ojskow a przed

p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m  r o a p a t r y w ^ a ła  in t e r p e la  

c y ę , d o t y c z ą c ą  r o z p o r z ą d z e r i a .  d e p a r * _ u i ]  e n tu  

d ^aeE ią t-eęo  w  s p r a w i e  z a w i a r a n :  i  m a r z e m  T 1 

p r a e e  p o p is o w y  ch. U c h w a lo n o ,  z e  s p r a w a  ta  bę- 
i d e  r o z w a ż ;  n a  p r z e z  K o m i s y ę  w  a w ią z fc u  z u -
»taw ą o  powszechnym Obowją^aku eiozby w o j­
skowej.

N a d e p n i e  p r z y n tc .p io n o  d o  d a l s z o '  d ^ k u - s r i  

n a a  u s t a w ą  o  p r a g m a t y c e  o f i c e r s k ą ,  U k o ń u z o  

n o  r o z d z i a ł  o  o f i c e r a c h  r e z e r w o w y c h ,  o r a z  o  o f i -  

c e r n c h  z c z a s ó w  w o j n y  i  p r z y s t ą p i o n o  d o  p o ­
s t a n o w ie ń  p r z e j ś c io w y c h .

Sprawa m ieszkać dla wojskowych
P o łą c z o n e  K o m * a y e  p r a w n i c z ą ,  a d m l n l s t r a c y j .

na i spraw miejskich zaiatwńła ostatecznie ai-- 
tykuł szósty i : i odmy ustawy o obowiązku za­
rządów gmiu miejiskith dostarczenia pom ioR. 
c z a n  dla wojskowych. Po iywkusyi, w której 
brali udzaatł minister spru"v iatLiiwośo* i preees 
sądu najwyższego, przyjęto projekt wypracowa­
ny piw®, poikouiiisyę. Wniosek ministra spraw 
*v ojsŁowych, aby wolno było rekwirowai miesz. 
nanle dln wojskowych w  hotetaoh. upadł. W  
sprawie przedstawić i el ministeretwa skarbu w y­
jaśnił, że Min Htieawtwo skarbu wyasygnowało 
400 milionów marek na potrzeby p-webudow' 
koszar wojskowych.

i
Ilom isya żkarbow o-bu dżetowa obradowała w 

dalszym  c i ą g a  w  s^ p ra w ic  monopolu tytoniowe. 
B ° .  Poseł G łą ł^ U J j  7 w y k a z y w a ł  u j e m n e  strorn j 
m o n o p o lu  i  otyv d a u c z y t  s ię  z a  w p r o w W z e u i e J i  

o to re s u  p r z e j ś c i o w e g o  n a  d w a  d o  t r z e c h  l s t .  P o  
s e ł  StaplńA k i  w y p o w i e d z i ą  s ię  z a  m o a  fp o ie m  

poseł r a BZyunkj przecie 'ko m ou ojjo low  i. DaL*-' 
oiąg d Y sifcu s jii jutiro.

Przed orwsreiem Sumu wileńskieor
Wilno (AW ). Połskie s t r o n n i c t w o  lu d o v . e za 

mierzą d ą ż y ć  do p o ł ą c z e n i a  Wileńszczyzny z P o l 
sk ą na 2as>dzi« omis&rooae. um owy, z zatArze- 
żeniem jednak praw  awt mm i c - jn p e h  dla W h eń - 
sgmygpgrl

Wilno (AW ). W  idnżu  o tw a rc a i*  S e jm u  ocziak is  

i w u  a ą  r ó ż n e  d ledegac  tp c t i d  lu d n o ś c i  n ie  m a  

j ą c y c iT  d o t ą d  re p re m e in ta c y l w  s e jm ie .  W e  w s z y ­
s t k i c h  tych, g r u p a c h  o d b y w a j ą  s ię  c i ą g ł e  n a r a d .  . 
2 y w *  o m a n  r a n ą  j e a t  sęraiwia s u w e r m n o ś  s ó j -  
m u .

Niepotrzebny konsulat
Liwńw (Tel. wl.) Ja k  podaje jedno z  jńen*. 

Iww-afcich, m a pe w siać we Lwowae po lirtyc *T iv  

kooAulat austryacki. Krnsuls * ten jest zu tpeh ’ 1  

niepc/trgetopym i ufam y, że rząd, nasz nie dopu- 
do fbega



ł f f . „WuNfEO fcAAfcOWSKI* atr a

LUDWIK STASIAK.

Tam, gdzie dziś Berlin.
Powieść £  dziejów wymordowanych 

narodów. ioo

Thiethmor MafHdnięiy Oderwą! UOUL od pie- 
ntektoj aóę cw ry i tteitłi

—  W szyscy  t&K m ów iA ,
—  Co tóę fl& ieje b M *d iw o łe « iT
.—  I  j e « o  los n iep ew n y . W ie m y  ty 16, ze ĆMA®*, 

k tó ry  cu dem  % n ie w o li «Lę W ytu iow e i, zwotol 
fcejm ry ce rs tw a  du W eron y . J o n  Udu tbairgrM  
Diertirich i  B e r n a r d  sasikii, jewt ta fn  wOMko. k tó ­
r e  uszło  pogrom u. brak z *  to M ie o t fe ła w a  i  
M śc iw o ja ,

— O WoJsŁjwcŁ  TtaSizych uaóWWtot — ZapytAI 
Kisa, który urńyszśdt pr;.ede dwóor kapłana.

—  W ita j  rycersu . RoKmaiwiaimy o  d o li ce- 
tnuca.

—■ G d y  w ieść o  wtowszliwej k l-jsoe po  N iem - 
rweeb a is  .OMddcie że łoba  epad n le  n a  k ra j.

—  N icóa  lud  j«B »a ze  n ie  w ie ?
—  D w ó r  W ie o  W szystk iem . O t a w o ru  g łu che 

tylbo ronchodzo «*»* d o m y e ly  i  wnioski. M ów ią , 
fce k n a eo ta  ro— aratoS w ieśc i o porto-

i  u ęace .
—  M yd rze  n d s te  tfcjw to. Z  k lętori o * w a l  u d a -  

tom się wrogowie na wbrrahioBu pańabww. ftbun- 
tuia się tnaróhlet

Zam yśiA l a le Z ło to ss  i  r z e k i po ch w ili do K izy t
—  Jedli M aaw yetow  i  M śc iw ó j zg in ę li, jeśli 

w U r  auę apraiwdei, to ty...
K ie *  ze tom  s p o ir w ł  na  T h ie tiu n aro .
—  SacaaftŁfe aa* w  toazę — iwuu —  jeśli Kirowi 

*%dc&. N a p ijm y  ale Ba ich MUoWftel
— Niech żyje.!
— Niech żyja -7-  krzyknę! ThtothińBar, lrtóry 

Choć od trunków ftOfecyeh ale w ym aw iał. d z iś  
preeołe* ćtotraac -treeoi gam iec. fnibu* petr*e<c 
ma m«noepec»eto dotąd, logw i* m iod u , nie w ie.

iuó, ożyje adrowie pdje.
—  M ouebyśm y tak lipca U/nut, dla w ięiw w ej 

o ch o ty  i*proboy.iLii?
 Skończmy p*Wo. boć Orikodia, £efiy sic zmar-

w n k  —  rsau  wetydiiwte T h ie tiu n a r.
Nalał ZboUjHŁ póDto mkJerafiłcfl 1 itodkł półgęb­

kiem do Kizy:
—  M ożesz mówić śmiało.
«*- A  ou?
* -  D u jo  wypał.. Co m i m&ac pow ledrtteó?
—  Nie m n ie  p y ta j, j e  od  d e b le  ooipownediza Btj- 

dam...

—  M aai m oja p r«>«e«e ^
— Wiernym lei po®oetańie»«?

- Badź teeo pewnym. Jeśli dotrzymasz tego, 
00 mi przyrzekłaś...

— Pójdzie za toba lud?
— Pójdzie. Co jednak ze inne sic  stanie, jeśli 

M ieczysław  iy je . leśli zam iar aie nie uda, jećli 
złote nadzieje uaaae w  niwecz się ofaróce?

—  Co? uciekniesz ze mn$, do Polaki.
— Tam złoczyńców w i^ z a ją ,
— Do Gzech...
—  D osiom  ie ftas pomsta.
—  Dc Danii. Nfc krat świata, pdtjdaiatt.
— Zaiolacisiz ml sumiatniie?
iu id  w tpaifcraył aie w  oczy Złotoiaza i  rzekł aar-

dtTwUe.
«  J a  d f  arcykaipłtadde żtotem ołieypdę.
fasalonytn zam ysłom  Kizy zdawało się dśnai*

chać szczęście. W ierzył w  to zupełnie. tĄ ~iMm~ 
cMlteław W inpł; coraz częstsze nadchodziły wie*, 
śćd, że tkrnsam los M ściwoja spotkał. A b y ttę 
uiper.vnić o teim. postarał sie o wieóci ze dworu; 
w szyscy, którzy w  W eronie ryoerstwo zebrane 
lU&okolo cesarza widzaeli. twierdzili, że Mściwoja 
tam uie było

Zatem oba] praw i daledatoa..
Przeszkody tusunięte. czas w ięc dssialać, ko­

rzystać z losu, który Się śmdede, powodzenie, 
śpebiknie pragtileń obiecuje.

N a szlaku jutrznianel pmsesgJości jest Istota. 
Pom ocą oum wielka, &ux> zaw ada ogromna,..

Is to tę  to  .tost E dyto ,
Albo księisina obotoycka łechce pójść ręka W 

rękę a K i* a  wtedy m a rżani e jest czynem, u- 
łuda roeeiKywtotośoto. u d o ..

N& wdow ę Mtoczyettov,pw^ zwrócii ryce jr  
K ira  swo*ę o«*y.

*_  Sprzeciw i się TI Stanie wpotprzek drogi?! 
P o d b i j e  glos paMteetuti

— Hftl Jest sposób i  «4ia. która ciszy wsfcełfcl 
glos ludzki.

To ostateczność, z k tóra si« ry c e n  liczy, na  
rtanuj rzecz rozważaj ac. Bo gdy eo opadtna Bło­
to auy. nie btor*e uptoru śm ierci w cale w iach,u- 
4W„.

PoOO iść k rty w ę  droga zbrodni kłody jest dro-
ftt prosta... Najprostsza droga, w iodącą dc celu, 
było Usidlić rozkochać i poślubić wdcrwę Mie* 
Ozysławowa. Edyto. 2  ttia. *  j«4 sercom, *  jej 
ręka zdobywa K im  p raw a do dziedzictwa, pra­
w a  do obotrvckiego ludu. Jeśli lud etaolie p o  je ­
go wtronie, jeśli przy nim  będzie księżna ołio- 
trydka. to w tedy może cesarzowi rzym skiem u  
Śmiało spoinęć w oczy. udowodnić swoje pra­
wa, przedstawić wole obotrydkiego ludu, który 
tfió odwiecznie prawo kaiażat sw ych wybiiarać..

tJjać dla śśebie Ed/tę, bto myśl jego codzienna.
Otoc&ył ja  opieka, dobrocią, każdej chwili nsu. 

suwał się jej, na oczy. Oddawna już mieszkał 
na tarnowskim dworze, w  myśl rozkazów Die­
tricha tam obra- św a  siedzibę, śtamtad zaczy­
na! swe poaróW. odwłedrajac słowiańskie wsdc 
i opó ia  Po POKWlianiu t  AdeJajda i gwałtownym 
Wyjeźdżaie z Brftmibom. Zamieszkała w Taónowie 
i  kódeżna obotrycka.

Od ćaasu gdy przybyła ńad Odrę Edyta. Klea 
nie opuszczał prawie tarnawskiego grodna. Na­
stały dnie, które Zonft Mieczysława płaczem 
prswyta; w toar śaiił ais jej lee, pocieszać cz*u- 
lemi ełowy. Gz?kaJ. aż rtwipac® patenie, aa c®ae 
tay i  boieść uked Po łzach nastało zmęczenie 
wygUŁł sie ból, pmyaoadł sipokój. cńsza, wrócił 
« e  Doe wdowy dawno niewidzawiiy gość —  u- 
śmtoch. Uśmiech teki. jak śniećyezka i podbiał 
który zakwita po strasznych dniach mroa-j 1 
Zimy.

E d y t o  petrzałia *  hktmalem zzketwieniem ni; 
Kizę i na jego losy. Wszak niedawno teonu byi 
on ubogim, rycerzem, najmito, płatnym sług;, 
jej męża. Wodaemi żolnierdtwa, oddanym mi 
jdl nękany. M ęt Używał go do rcranaitych po 
rttig, r d m u .  aie K im  ar meatoria* podejmonrat. 
majątku żadnego, ziemi własnej ani lenna nie 
Oińjac. Dziś U Kiay dostattek i zamożność w iel­
ka, znaczenie jego rośni*, na każdym kroku ♦/ 
oe*y wpada mnr ja k i zdobył u hawelanskiogo 
lu d u . Kilka raef wśdciała Edyta zgromadzo­
nych Władyków ua Zaimku tarnowskim; przy- 
sóli oni dó Kfey W w raw ip  pOapoiitęt rodzić, 
roakaaów jago śihuchać.

Pewnego dnia odbyły się w  dabfuwte, kole 
tarnowskiego diworzys«c*a. itairady i roki. Ty- 
« * ć e  ludiu saa seśeło. Zgromadzonym tłumom 
NrśódtOa kapłani; gwar hałas ludzki dolatuje 
do okien tarnowskiego dworeyszeża.

— " Co taeft się d*4aj*ł —1* aaapyiaaa śłuaefi»2toy 
Edyta.

—  Sejm IW d la s t i*  mato,
—  0  czem radzę?
_  K lę c ia  nowego będę. wyjrerae.
E d y *  w patnyto wk*  w  oczy dziewki I  gotndfo 

aśipł&kół*.
— Co ty mÓWlia* d*5letwczync?1...
—  W i g u  to  n ó p ę w a o . N o w e g o  p a n a  lu d  w y ­

b ie ra .
— Niech tu przyjćbto KizAI
Wysłano pacholta. który przedarł się prw? 

ciżbę ludzi i wolę Edyty fyęerżow i OBnajnuił.
— N a twe io*&A«y jastk n  pani,
— Skęd przybywasz?

(U ę g  datoz] uft*toPt/-
— o ó o  —

D ROB NE O G ŁO S ZEN IA
| p p ł h o  ł Z u ś J U A ]

CMrtraMwrtar Bdolny, mtodj, 
Ł  wolay od Wojaka prwzu*
kuje posady. Zgłoszenia do j 
Adm. Goftc*, pod ktClektro- 
CDwntoz*. 7010

Daliryni wspaaiała długa tu- 
r  makowa 
sprzedaż. Z| 
łWyM*1 do

rr Dpamoia uiuga iu*
i*a o k a z y ]  S i l  U  
Zgłoszenia psd ,P»- 
U o t ca. 7000

ptulanka iuUiigoalut ł  ukwś-
* czou f] 2-letnią szkołą nan- 
dlową, pisząca na aaa^rai*, 
poszukuje potadf. Przyjmie 
praktykę narszie bezpłatną. 
Zgłoszenia do Adm. „Gońca* 
pod „Praktyka biurowa*. 7018

Człowiek mioay, wolny od 
wojska, żonaty, raetelny 

w pracy, poszukuje stałego za­
jęcia. Zgłoszenia do Adnuni- 
ktracyi, pod „Fr. B.*. 7018

M IM ) handlowiec a branży 
■ "  masiyn rolnlozyeh poszu­
kuje posady. Zgiounnia pod 
„Handlowiec* do Administra- 
cyi Oohea. 7014

Panna ■ okooczoeą szkołą 
handlową pisząca na ma- 

szynieposzukuje posady. Zgło- 
ezenia de Adm. Ooboa pod 
„Zajęcie* 6405

| t * » R Z i P A 2  |

W yją tkow ą spowbnośćhi
„Słewnifc geegranczn* ziem 

palskleb*. Dzieła zugałnie wy­
czerpane I jedyns ar tym re- 
dzajn. 10 wiaiaieh tomOw, 
oprawnyoh w pdłałtdrek, do 
ipruadaeia aa 64 tysiące ma­
rek. WiadómoOć w Admini- 
etracyi „Gońca* ped „Słow­
nik*.

pod
7007

Futre m ę s k i e  b o b r o w e  
i płatne* damski karaku­

łowy de sprzedania. Zgłosze­
ni* de AdministracyT 
„Okizyt".

Taimy zagrenlciM de moryn
1 piaarabtaA, jbdnObarw ns tdp. 
350, dwu barwne Mp. 40ó— 
sztuka — sprzedaje Amery- 
kaftsaa pracownia naprawy 
maetyH biurowych „NEPTUN*, 
Szczepańska 7, podwoneo. 

8146

1/ sp>f dobre zkdys, 
nia ped „Akcya* 

Gouoa.

Zgłoszę*
do Ado,. 

7002

U łliytew i suknie czarną ku- 
* •  ple 1 lakierki, ćzolenka 
Nr. w , Zgłoeaewis ped „H. K.4 
do Geńcs, 7005

T T * /  UOND YNKA p e l t o ,,.
“ ■ wychowana we Wlednm, {

1 uędąca ed dłuższego czasu 
w Krakowie, nawiąte wesołą 
kereependeiMyę polską lub 
ttiełttłoehą * tutotigaBrarm 
mężczyzną pod „Blondyne- 
ozka* dtrOońa Krakowiaiego

V u H  maszynę db pisania. 
”  Zgłoszenia z podanlen, 1 - 
ny do „Gońca*, pod L  1.000. 

700*

M a t m  y M O N m l n e I

Sprzedam tanie sukienkę weł- 
"  ulaną, granatowy nową
i kilka par bucików damskich 
Nr. 36 i 47, również nowe. 
Wiadomo*! u l Betka Joeele- 
wieza 18, IV p. oficyn*. 8U00

Cprnłsa tania 16 afcdrak taił
** sfcinawych bardza ładnyth. 
WladomosCi Admlnlstracys 
„Gońca krakowski ago*, Du­
najewskiego 7, L p 6323

J3ACZN0SCI Trzy paaisnkl we- 
“  Bołe z posagiem chcą po­
znać panów w celu matry­
monialnym pod „Trójka* do 
Gońca Krakowskiego.

Pokrywa starego futra do 
sprzedania. Wiadomo*! u i 

Retoryka U 9, parter na le­
we, ad gaik. » —4, rum

MASZYNĘ DO PIlANłA „Cen-
tinental* sprzeda za 85000 

Mkp. „NEPTUN *, Bzeiepań-
*ka 7. podwofzec. 1165

Quiy barak brawniany i ma-
■* gazyny do przenieiienis 
mokną kupić w Zachodniej 
Małopolsce. Wiadomość: Kra­
ków, Rynek 87, III. p. 2ofla 
Szymańska. 8163

n o  OEOZfiSAWA U l t f  Z T0«
”  WAREM. Nadaje się te* na 
praediiębiontwe. WiadonaoM
Pędzi chów 6.

Oalmą ka^apw 2 duka 6 aa*
®  iyah iótaU atót i Baala de
sprzedania. Zgłoszenia pod 
„MIM* do Adminietr.

[ K U P N O

Kapię suknia balową ozaną, 
■* modną 1 ellgaMhą. Zgło-
stehla do Admin. Gońca pod 
L  W IW .________________ 7001

ńjragaarye w Wielkopolsce ku
u  pię. Jestem fachów-*™ 
Oferty pod „FadhtBlM*
Ad fli Gońca.

fachowcim.
do 

7003

K  AWALtK, właściciel dóbr, 
•* poślubi uczciwą, zdrową, 
Inteligentną, przystojną i bo­
gatą pannę. Przem) śl, poste- 
n stanie „Prawnik*. 8145

KAWALER lat 26, inteligen- 
n  tny, posiadając 8,0b0.00t 
Ukp. gotówki, pragnie tą 
drogą posnąć pannę lub 
wdo arkę do lat 30, która po­
siada majątek ziemski do 200 
morgów, żgłoeaenl* pisemne 
z toiograAą za której zwrot 
ręoeę do Admin. Gońoa Kra­
kowskiego pod „Ziemianin*.

Kawała/, lat 23, przystojny, 
"  obecnie na posadzie — 
pragnie poznać pannę, która- 
by posiadała własne mieszka­
nie, w cełu matrymonialnym. 
Za oszenta pisemne, o ile mc- 
Znoi i z fotografią, za której 
twroi reoaę, do Adm, Gońca 
okaaloielow tystącmarkówki 
Nr. 651.127. 8 l8 l

flekter ir.sdytyay, szatyn, lat 
u  86, poezultaja towaraysski 
tyola wy bitnie indywidualnej. 
Hteet traktuje seryo do Adm. 
„Gońoa* wras t  fotografią 
pod „Doktor*. 820I

naooa młoda, przystojna, aie* 
W  zalotna poszukuje mętczy- 
snę starssego, bardzo inteli­
gentnego w celu towarzyskim. 
Zgłoszenia do Admiuislracyi 
Gońca pod „Wesoła4. 74611

pactiowiec młody, intelig. po- 
* szukuje tą droga towarzy­
szki w celu matrymonialnym, 
któ< a posiada mieszkanie i 
umeblowanie skrCmre. Zgło­
szenia pod „PrzyNłfkć* do 
Adm. Gońca, 7502

K O ł N E

MASZYNY 00 PISANIA, kasy
kontrolne przyjmuje do 

naprawy specyalista JuUusz 
Hecker, Kraków, Marka 25.

8076

AlOtfU OTWARTA pracownia
■" SZKLARSKA przyjmuje ro­
boty w zakres jej wchodzące, 
jakotet i reperacje po ce­
nach przystępnych. Wykonu* 
ie roboty na prowińcyach. 
Stanisław Dudzik, Kraków, wria 
Bsrzk!. Cnoasisw.su 93. 8067

Strsdzione papiery wojśkowe 
as nazwisko Suder Ła­

dne; s Rleprawl* p. Wielissk*
unieważniam. 8182

7gubłsna papiery wojskowe 
om nazwisko Stanisław Na­

wrocki ur. 1&88 w Gtytynnab 
pow. Kraków, któm uniewa­
żnia się. 8173

ćkrsdzlaao pepldrf demoolH
®  zacyjtte na nazwisko Ka­
raś Jan, Radziszów, poczta 
Skawina, które unieważnia 
się. W76

f l f i p r i  I pr°^cie swych
U L IC u l  • rodziców o Neo 
Fosfatynę Galena jako odży­
wczą Jest de nabycia w apte- 
kaeh i drogeryach. 8178

RIO fttllfll
stosowana w dziecię ym szpi- 
Uiu św. Ludwika w Krakowie 
duła b. dobre rezultaty — do 
na by «ia w  aptekach. 8179

Dwie sensacyjne powieści
11. wydanie

1. SaHary Piotra Benoit,
romantyczna, fantastyczno-przyrodni* 
cza powieść, nagrodzona przez Aka* 
demię Francuską.

2. Człowiek, który wrócił ztam -
teSO iw is ta  G. Leroux’a, romans 
wstrząsający grozą tragicznych zdarzeń, 
przedstawiający zjawiskć zą św iata  
medyumismu i spirytyzmu.

II. wydania oou powieści na wyczerpaniu.
Jak długo zapas startajr, przesyła Adm inistracja  

„Gońca Krakow skiego"

o b ie  wym ienione powieści
z a  c e n ą  p r e m io w ą

M k  2 0 0 ' -
(już z kosztami przesyłki pocztowej). 

Nalezytość należy uiściś z góry.

Dla P. T. Frenumeraiorotr „Gońca Kra­
kowskiego" wyjątkowa cena» HIC 150 ’.

Katalog książek
nadzwyczaj dtekawej i z*j*»Jąc*j rreód wysyła

na Żądanie darmo 8168

KSIĘGARNIA M. WAHLA w Przcmyślu/G.
 na wysyłkę dołączyć smaczek pocztowy.

a u t o ¥ o b il
lln d r o w y , (5-s ie a ze n ło w y . e lo k Jr. o ś w ie tle n ie , star 
t--r, am  ry k a ń s k i dach s k ła d a n y , p ękn< j bu 
d ó w y , reprezenta e yioy, ta n io  s p rze d a  „ P I O N *  
Lw6w, Lwowska 48. TeL 478. 816ś
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I K i

ł C U M l E H I S  Z 0 Ł C I O W E  CH O LEk lNAZA  H. N iem ojev,skiego
Kamienie schodzą b e z  bólu, —  Ataki w  zupełności u s t a ją .  wefi

n th !2  < r ((początkowej). Ból w bukach i dołku potkercowym (gdzie schodzą ślę żebra-. Pobolcwania w wątrobie 
U U je  VI y Skłonność do obct. ukcyi. Uryn.i ciemna i mętna mb też bezbarwna jak woda. Język obłożony Gorycz 
i kwaa v/ ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczeniu w szkach. Bule i zawroty głowy. Siiu:e podenerwowanie 
rtTTi ~tiUt* (p od cza s  ataków ). W dołku i wątrobie e:iuy ból. kióry się rozchodzi ku strouie tylnej, w pasie i krzyżu 
J U J 4 W  j  j sięga aż po łooatki, w zaącia  Drzucna, rozsn -Joasie żeber i parcie na kiszkę stolcowa. Brak tchu oraz 
ból w plecach i kratce piersiowe] ma przestrzał . Niekiedy wymioty żótcią, dreszcze, zimue poty, żółtaczka.
Bliższych iofortnacyi udziela: Aptokarz-fizyolog H. N!£iVJOJEWSKI, Nowy Świat 16, m 17.

tWitJKażdą ilość

® A P Y  D A C H O W E J
w trzech catuDkach

smoły destylowanej i  węgla karnienr.eae 
P D « T L A M D C E M £ ? ł T

Ofiaruje do natychmiastowej dostawy 
W Ł A D Y S Ł A W  LF W AN D O  W SKI 

F A B R Y K A  P A P Y  i O SSTYLA C YA  SM O ŁY 
TCZCW  ( P o m o r u j .

M

10 DNI - w  TYLKO'
trwa obecn ie  u firmy „Tę<xa“  pran ie  b i e l i zny  z sreb rn ym  notyskicm. 8t W krótce trw ać będzie tylko 8 dni. |W krótce trw ać będzie tylko 8 dni.

Wyg wwmr. m m
i lartakiEDi

wiatraki, hotele, wille, go­
spodarstwa, zakłady ma­
sarskie, piekarnie, restau- 

racye, domy miejskie

KLAIBOH, Byageucz, utic* 
Jagiallońika 4. 6211

PLOMBY STALOWE
paczek ochronne

5913 

III

pocztowych i jako marki 
poleca

F a b r y k a  , , ! V ! U L T U M
K r a k ó w ,  ulica S o ł ty k a  L. 19.

mI

G R Z E B I E N I E
A G R A F S C I  I

S Z P I L K I  d o  W Ł O S O W
W  tt lk jC IM  W Y ttO it lE  k e  C E h ad t  FABRYCZNYCH  
---------------------------------- PO L S C A -----------------------------------

S P Ó Ł K A  P R Z £ M Y i Ł O ^ O - H A N ^ 4 .  O A
«• W A R S ZA W A , NALEW KI 9. „ ś E E T r t f e S ” W A R S Z A W A , NALEW KI 9.

WYKWINTNE NOWOŚCI SEZONOWE

C N A R A K T E R 1
zalety, wady, zdolności, prze­
znaczenie, jak postępować że­
by osiągnąć p o w o d z e n i e ?  
Przyślijcie charaKter pisma 
swój lub zaiułeresowanej o- 
soby, zakomunikujcie imię, 
rok i miesiąc urodzenia, ile 
osób najbliższej rodziny: na 
tych danych otrzymacie od 
u c z o n e g o  psychogrąfologa 
Szyllera-Szkolnika^utoraprac 
naukowych) listem poleconym 
naukową szczegółową anaiizę 
charakteru, określenie wa­
żniejszych zdarzeń życiowych. 
Odpowiedzi na szczerze zada­
ne pytania. Cenne wskazówki 
i rady. Praca naukowa p. Szyl- 
iera-SzkoInlkazaszpzyconn mnó­
stwem odezw i podziękowań 
w poczytnych pismach krajo­
wych i zagranicznych. Analizę 
wysyła się po otrzymaniu 500 
cik. Jeśli wziąć pod uwagę. 
Ze wykonanie analizy wymaga 
kilku godzin poważnej umy­
słowej pracy, koszty ogłoszeń, 
pocztowe itp., wyżej oznaczo­
na suma nie może wydawać 
się zbyt wysoką. Dla badać 
osobiaiycn przyjmuje od godz. 
12—7. Nadzwyczaj ciekawej 
treści książki. Katalog ilustro­
wany darmo wysyła się. Na 
wysyłkę dołączyć znaczek po­

cztowy.
Aores: Psyche-Brafoleg Szyller- 
Szkolnłk, Warszawa, Wydaw­

nictwo Swit, Piękna 26.

»ą99>f999M»9»Ht>ą>W9*9M»H i ną999ftąM <ą>99

1 Baczność!! —  Pomorze!!
• Nader korzystna okazya nabycia z rąk niemiec-
• Kich (w ychodźców ;  wszelkiego rodzaju majątków
• i posiadłości zieuis.cich, obiektów handlowych
• i przemysłowych interesów, osad i L p.
S Bliższych inloiinacyi udziela
2 Dom Komlsowe-Handiowy
2 „HERMES*
Ś 8180 Wąbrzażm (Homerze).

»■•§♦#■M99»9 t — »9— • 9Q»e»»tt 8 3 loMjrB

ri ® y

FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH
sr&2Yąę&sL wesisWM i  s o l t a z e

»

c
WARSZAWA, Nowowiejska 13. 

Przedstawicie l stwo:  
PIETRASZKIEWICZ, ulica Gontyny L. 20.

„ W R U W M » W V  l l i u u j l

Wytwórnia nowych, nr.eraniante i odświeżanie znoszonych 
kapeluszy na nowe.

Najnow si* fasony. Cony pnysląpne.
Wykonanie solidne, szybkie, punktualne. 6181

V W Y n.W IN  iN C  i V » l » L n i L BP

M A S K I
W ARSZA W A
N ISK A  16 M. 3 . 6135

: ElCPiaaiSOBEIEltnSlSSJEiaSOIZ
| Poszukuje się
I poważnych kupców ua
i większe i niniejsze pierw- 
: szorzędne gospodarstwa 
rolne, każdego rodzaju 

: fabryki i pizedsiębior 
siwa.

Son Wliczy i Konism-Hamiliwy!
Pilewi (Witp.) Hyoel s. Tel. 38.
tSaBBBUDBa&lld 000300130]

H

Łozka stalowo ruiow e emaliowane 
W k ł a d y  druciane 
D e s z c z u ł k i  do krzeseł 
F o r n k i r y  dębowe i szlachetne 
Dykty przsklejane wszelkiej grubości 
O k u c i a  meblowe

sp rzeda je  hurtownie i częściowo  
po c e n a c h  k on k u ren cy jn ych

Firm a 8174

BEEB HONIBWAOHS
K r a S s e z r ,  S s s g t t .

UKZAOZENIA SIUROWŁ.

5727

• r  W W  ▼ V  ▼ T T T  ▼' Y Y ¥  V 'Y  w y  ▼ w "Y F 'F  ▼

MAJSTER GARBARSKI
jako instruktor samodzielny

poszukiwany

do dużej wyprawialni fu te r
w Warszawie.

Tylko poważne oferty zostaną uwzględnione.
Oferty pod „1 utrą G “ składać do Tow. Akc. 
.Reklama Polska“, w  Warszawie, Jasna

A mA i

10. S0Ł2 4

P a ro w a  fa b ry k a
ciaat i cukrów

STANISŁAW OUROUL
w Jarosławiu

zawiadamia swych odbiorcow, j 
że fabryka jest częściowo 

w ruchu. ’  j
Wyrabia się: 

biszkopty, makaroniki. ck »i, ■
ka d e s e r o w  e, miodowniki1
maraeladę śliwkową i ja-) 

błaczną 55831

Gospodarstwa
różnej wielkości oraz kamie- •'
aiee, piekarnie, !
okJady kolonialne, re- J
stauracyc i t. p. ma na sprze­
daż najstarsze i najpoważ­
niejsze biuro pośredniczę na 1 

miejscu. 58451

F. Łakomy, Leszno'
(Wlk.) Mac Or. Mefeiga 20.

Telefon 310.

S K O R K I  SUR0W E wyd*erw a i w i i m  KUN, TCHÓRZY, KRETÓW itp.
kupuje w każdej ilości po najwyższych cenach urma

A ntoniego Trąbki Syn , SKŁAD FUTER 
K ra k ó w , ul. Szewska L. 12 . eił -

M A S Z Y N Y  fRACHOWANIA |

nawet zupełnie zniszczone
przyjmuje do gruntownej naprawy . ożytsessma

Płemsz*«  Miłcpolsrfl Prwwiia da naprawy caszys fciiriwjri;
Wykonuje dokładnie, prędko i pod gwarancj ą Słfc 

Kraków, Ftoryańska 3 .W. K EYH A, mecńanik,

M M i A A A i

ZE SKŁADU FABRYCZNEGO

ZABAWKI i WIEŃCE
METALOWE  

PR Z O U Y S Ł  F T A L O W Y kii

K i « .  K8EDTK i Sta
Warszawa,

s w

Spółka Akcyjaa

Senatorska 22. Tel. 14 36.

Wydawca: Spółka. Akcyjna W ydawnicza.—  Kedaktoj* odpowiodzialny: Ludwik Gro nu ś. — Drukaraia Ludowa w  K r a k o w ie .


